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NARADY GOSPODARCZE NA ZAMKU 


RZĄD DĄŻY WSZYSTKIEMI SIŁAMI 


DO OPANOWANIA KRYZYSU EKONOMICZNEGO 
PLOTKI OPOZYCJI O ZMIANACH W RZĄDZIE SĄ BEZPODSTAWNE 


Koresp. „Hasła” telefonuje z Warszawy: 

Opozycja zarówno emdecka jak i centro- 
fewowa poza akcją, majaca na. celu u- 
trudnienie i uniemożliwienie współpracy 
rządu prof. Bartla z Sejmem, rozpuszcza 
najfantastyczniejsze pogłoski o zmianach, 
jakie w najblizszym czasie zajść mają w 
sytuacji politycznej państwa, 

Przedewszystkiem ze strony prawicy 
lansowana jest wiadomość o dymisji mi- 
nistra oświaty, Czerwińskiego. 

W kuluarach mówiono, że na tiedaw- 
nej wizycie u premjera Bartla otrzymali 
kardynałowie Hlond i Kakowszi zapewnie- 
nie. że minister Czerwiński ustapi. 

Wymieniano już kandydatów na to sta- 
BEBE EUERE LTTE PUBY ZEN MZR RE 


P. premier Bartel 

u P. Prezydenta Rzplitej 
Koresp. „Hasła” telefonuje z Warszawy:. 

P. Prezydent Rzplitej przyjął wczo- 
taj o godzinie 12 w poł. p. premjera 
Bartla, z którym odbył dłuższą konferen 


cję, 

Poseł Radziwiłł 
bierze nadal udział w pracach 
klubu -B.B.W.R. 

WARSZAWA, 22.2, Na posiedzeniu 
grezydjum Klubu BB, po omówieniu bie- 
żących spraw politycznych  postanówio- 
no jednogłośnie zwrócić się do posła Ja- 
nusza Radziwiłła, który stracił mandat 
z powodu unieważnienią wyborów na 
Wolyniu z prośbą, aby niezależnie od 
kwestji mandatu poselskiego brał nadal 
czynny udział w pracach Bloku w pre- 
zydjum kłubu, jako wice-prezes, (PAT) 


Dyskusja nad budżetem 
Mia. W. R: i O. P. 


Koresponderft „Hasta” donosi z Warszawy; 

Senacka Komisja Skarbowo-Budżeto- 
wa przystąpiła na dzisiejszem posiedze- 
niu do obrad nad preliminarzem budżeto- 
wym Ministerstwa W. R.i O. P, Sprawoz 
dawca senator Dąbski wyraził przekona- 
nie, że specjalizacja typów w szkołach 
średnich powinna następować nie od kła- 
gy IV-ej, a od Vl-ej, przyczem należy zwró: 
cić uwagę na naukę łaciny. W konkluzji 
referent wniósł o przyjęcie budżetu bez 
zmian. 

Senator Rubinstein (Kl. Żydowski) 
fomaga się utworzenia szkół zawodo- 
wych dla żydów, koncesji na te szkoły z 
inicjatywy prywatnej oraz żydowskiego 
języka wykładowego ną: dokształcają- 
cych kursach. rzemieślniczych, zapowia* 
caje zgłoszenie odpowiednich wnios- 
KÓW, 


Wzrost oszczędności 
w Niemczech 
BERLIN, 21.2. O dalszem potęgowa- 
niu się procesu kapitalizacji w Niem- 


czech świadczy fakt, iż wkłady w nie- 
mieckich kasach oszczędności wzrosły w 
Rięcłym roku z.7.do 3 miliardów raarak, 


nowisko, między innymi jednego z prole- 


sorów politechniki, dr. Tokarskiego, który 


uchodzi za osobistego przyjaciela premie- 


ra. Z tej.racji wielką wagę przywiązy= 
wano do konierencji, którą odbył w ub, 
środę Marszałek Piłsudski z premierem 


Krwawe zaburzenia w Moskwie 


Salwa do tłumu modlącego się w cerkwi 


WARSZAWA, 21.2. (tel. wł.) Do Ry- 
gi nadeszły alarmujące wieści o zaburze- 


w 


na milicję. 
Wówczas milicjanci dali salwę do tłu- 


niach, jakie, wynikły wczoraj w Mos- | mu, raniąc i zabijając wiele osób. Wszyst 


kwie. 


kich modlących się w cerkwi aresztowa- 


Według doniesień osób, przybyłych z|719% 1 osadžono w więzieniu. 


za kordonu, do jednej z cerkwi podczas 


Również z innych miast Rosji dono- 


nabożeństwa wkroczyła miiicja i zaczęła |szą o zaburzeniach ludności, protestują- 
siłą zmuszać modlących się do opuszcze-|cej przeciwko zamykaniu i burzeniu 


nia świątyni. Ohurzona 


ludność rzuciła 'cerkwi. 


Bartlem. 

Koła opozycyjne twierdziły, żę wyniłe 
kiem tej konferencji będą jakieś niesp@e 
dziariki w życiu połitycznem Polski, 

Prawdopodobieństwa tej wersji dowe 
dzić miały odbyte dziś w południe narg= 
dy p. Prezydenta z premjerem Bartiem å 
wyznacza na wieczór konferencję, w któ- 
rej uczestniczyli: P. Prezydent, p. premjęr 
Bartel, Marszałek Piłsudski i p. min M 
szewski. Konferencja trwała do późna w 


nocy. 

Wbrew jednak plotkom opozycji TE» 
MATEM NARAD NA ZAMKU BYŁY NIR., 
SPRAWY POLITYCZNE, a ZAGADNIE= 
NIA GOSPODARCZE i WALKA z KRYZY« 
SEM EKONOMICZNYM. 

Żadnych kwestyj politycznych w czasła 
narad nie poruszane. 


Marsz. Daszyński piętnuje 


antyp 


aństwowe stanowisko posłów komunistycznych 


Sprawa podkładów kolejowych na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 


Korespondent „Hasła” donosi z Warszawy: 


Marszałek używa wszelkich prawnych 


Na wstępie posiedzenia marszałek za-|Środków regulaminowych dla ukrócenia 


wiadomił Izbę, że od prezydjum Tzby 
I-ej Sądu Najwyższego otrzymał odpis o- 
rzeczenia tego Sądu w Sprawie unieważ- 
nienia wyborów do Sejmu w okręgu łue- 
kim, wskutek czego kiłku posłów utraci- 
ło mandaty. 

Następnie, odpowiadając na zwróconą 
do niego na poprzedniem posiedzeniu 
preśbę o skreślenie ze stenogramu całe- 
go przemówienia posła Żarskiego, mar- 
szałek stwierdził, że OD PEWNEGO 
CZASU POSŁOWIE KOMUNISTYCZNI 
PRZEMAWIAJAĄA Z TRYBUNY SEJMO- 
WEJ JAKO WROGOWIE CAŁOSCI 
PAŃSTWA POLSKIEGO, A RÓWNO- 
CZEŚNIE, JAKO PRZEDSTAWICIELE 
REPUBLIKI. SOWIECKIEJ. PRZEMó- 
WIENIA TE ZAWIERAJĄ CZĘSTO 0- 
BELGI I PRYMITYWNE GRUBJAN- 
SKIE WYRAZY, GROŹBY IT. P., 0- 
BRAŻAJĄCE UCZUCIA: PATRJOTYCZ 
NE, POCZUCIE PRAWDY, A CZĘSTO 
POCZUCIE JAKIEGOKOLWIEK SEN- 
SU I NIE MOGA BYĆ BEZ ZASTRZE- 
ŻEN TOLEROWANE WŚRÓD ZGRO- 
MADZENIA LUDZI DOJRZAŁYCH, A 
TEMBARDZIEJ NA POSIEDZENIACH 
SEJMU. 


jku przemysłowym. Przemawiali 


tych dzikich wybryków wolności słowa, 
poddał też protokuł przemówienia posła 
Żarskiego cenzurze i za jego zachowanie 
się wykłuczył go na trzy posiedzenia. 
Ale zwalczanie wybryków wolności sło- 
wa -—— oświadcza marszałek — nie może 
i nie powinno być jednoznaczne ze zwał- 
czaniem tej wolności wogółe, dlatego też 
NIE MOŻE ZGODZIĆ SIĘ NA SKRE- 
ŚLENIE CAŁEGO PRZEMÓWIENIA 
POSŁA ŻARSKIEGO. 

Następnie poseł Piotrowski, jako se- 
kretarz odczytał pismo posła Czetwer- 
tyskiego - przewodniczącego  nadzwy- 
czajnej komisji do zbadania zajść w Sej- 
mie w dniu 31 października 1929 r. 

W piśmie tem poseł  Czetwertyński 
komunikuje, że składa przewodnictwo ze 
względu na to, że 3 posłów z klubu BB, 
wystąpiio z komisji. 

Po odczytaniu listu marszałek o- 
świadczył, iż wprowadzi na porządek 
dzienny uzupełniające wybory do ko- 
misji, a następnie postara się o jej zor- 
ganizowanie i wybór prezesa. 

Następnie Izba przystąpiła do I czy- 
tania projektu noweli do ustawy o podat- 
posło- 


Rokowania polsko - niemieckie 


jeszcze nie zostały ukończone 


BERLIN 21, 2. W związku z ogłoszone- 
mi przez dzisiejszą prasę wiadomościami, 
że rokowania handlowe polsko-niemieckie 
zostały już pomyślnie ukończone komuni- 
kagyókurzejoww, wvjąśnia. żę rakowąpia,ta 


maja wprawdzie przebieg pomyślny, jed- 
nakże nie zostały jeszcze doprowadzone do 
gońca, wiadomości podane zatem przez 
prasę na ten temat sa nieścisłe, (PAT) 


wie Kuśnierz (Ch. D.), Lewandowski 
(KI. Nar.), Eisenstein ( Kl. zyd.) Jdzie 
kowski (BB), poczem projekt noweli 0- 
desłano do komisji skarbowej. 

Następnie izba przystąpiła do dał 
szych rozpraw nad polityką podkładową 
ministerstwa komunikacji. 

Poseł Romocki (BB) wyjaśnia kilka 
zabezpieczonych w toku dyskusji punk- 
tów i oświadcza, że sprawozdanie koni: 
aii nadzwyczajnej jest powierzchowne. 
nieścisłe i opiera się na dowolnych dā- 
nych i dlatego przyjęte być nie może, 
sprawa natomiast wymaga dalszego ba» 
dania i dlatego badanie to należy przeka 
zać NIK, 

Poseł Chądzyński (NPR) stwierdzą, 
że komisja nikogo nie oskarża i uważa, 
że głównym winowajcą jest p. Ciechano- 
wiecki. Mówca zgłasza wniosek: „Sejm 
wzywa Rrząd, aby wdrożył  postępowa.- 
nie sądowe przeciwko p. Ciechanowiec- 
kiemu i pociągnął go do odpowiedziałnoś- 
ci za nadużycie władzy i staty, . jakie 
spowodował dla państwa. 

Drugi wniosek mówcy dotyczy tego, 
aby minister przeprowadził dochodzenie 
w sprawie zarzutu łapownictwa, stawia- 
nego niektórym urzędnikom przez przed 
siębioreów, pp.: Blata i Bardacha, któ 
rzy muszą dowieść, że mają rację, alba 
pójdą do kryminału za oszczerstwo. 

Izba przyjęła w głosowaniu wnioski 
komisji i wnioski posła Chądzyńskiego, 
zaś wnioski min. Kťhna upadły. 

Następnie Izba przystąpiła do wnios 
ku o wydanie sadom niektórych posłów 
Izba postanowiła nie wydawać posła Płue 
ty, zgodnie z życzeniem zainteresowane- 
go nie wydawać posła Baćmagi oraz nie 
wydawać sądom posła  Dzieduszyckiego. 


| Nastepne posiedzenie Saimu wa wtorek. 
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„HASŁO" z dnia 22 lutego 1930 roku. 


Przesilenie we Francji zlikwidowane 


Chautemps stworzył wczoraj gabinet 


PARYŻ, 21.2. Gabinet Chautemps'a 
został definitywnie ukonstytuowany w 
sposób następujący : 

Prezydjum i sparwy wewnętrzne -=~ 
Chautemps, sprawy zagraniczne — 


t. Nr. 1164/1929 r. 
> OUŁOSZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, JAN 
JABCZYK, zamieszkały w Łodzi, przy ulicy Po- 
łudniowej Nr. 20, na zasadzie art. 1030 URG 
ogłasza, że w dniu 12 marca 1930 roku od godziny 
10-ej rano w Łodzi, przy ul. Franciszkańskiej Nr, 31, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Mendla Brodatego i skła. 
dających się z 5ciu pomników granitowych, oszaco- 
wanych na sumę zł. 3,500, które w drugim terminie 
mogą być essiens panj szacunku. 
ódź, dnia 20 lutego r. 
„sji * Komornik: JAN JABCZYK. 
NON 
kt Nr. 631/1929 r. 
weż OGŁOSZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, JAN 
JABCZYK, zamieszkały w Łodzi, przy ulicy Po- 
łudniowej Nr. 20, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 5-go marca 1930 roku od godz. 
10:ej rano w Łodzi, przy ulicy Jerozolimskiej Nr. 9, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Josela  Rozenewajga i 
składających się z mebli domowych, oszacowanych 
Łódź, dnia 20 lutego 1930 
Ź a utego r. 
zwyż z Komornik: JAN JABCZYK. 


akt. Nr. 2328/1930 r. 
| > OGŁOSZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, JAN 
JABCZYK, zamieszkały w Łodzi, przy ulicy Po- 
łudniowej Nr. 20, na zasadzie art, 1030 U. P. C 
ogłasza, że w dniu ll-go marca 1930 róku od godz. 
10-ej rano w Łodzi, przy ulicy Nowomiejskiej Nr. 15, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Abrama Joska Amzela i 
składających się z mebli domowych, oszałowanych 
Ba sumę zł, 485, 
Łódź, dnia 20 lutego 1930 r. 
Komornik: JAN JABCZYK. 


Bo akt. Nr. 308/1930 r. 
OGŁOSZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, JAN 
ABCZYK, zamieszkały w Łodzi, przy ulicy Po- 
dniowej Nr. 20, na zasadzie art, 1030 U. P, C, 
ogłasza, że w dniu 13 marca 1930 roku od godz, 
30-ej rano w Łodzi, przy ul. Aleksandryjskiej Nr. 5, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Majera Dunkelmana i skła- 
dających się z mebli domowych, oszacowanych na 
gume złotych 850. 
Łódź, dnia 18 lutego 1930 r. 
Komornik: JAN JABCZYK, 
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Dziś i dni następnych 
film pod tytułem 


Zelazna mm 
mami maska 


Dramat na tle słynnej trylogji 
DUMAŚ'A 


w roli. głównej fenomenalny 


Fairbanks Douglas 
ulubieniec wszystkich 


Nad program aktualności filmowe. 


Orkiestra pod batutą p» Le KANTORA 


Początki seansów w dni powszednie o 
godz. 4.30, 6, 8, 10, w soboty i nie- 
dziele od 12 w poł. Ceny miejsc na 
poranki 1 zł. 
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Briand, sprawiedliwość — Steeg, wojna 
=- Besnard, marynarka — Albert Sar- 
raut, finanse — Dumont, budżet — Pal- 
mede, oświata — Jean Durand, handel 
— George Bonnet, rolnictwo — Gueuil- 
le, praca — Loucher, roboty publiczne— 
Deladięr, kolonje — Lamoureux, lotnic- 
two — Eynac, renty — Gakket, poczty 
i telegraf — Julien Durand, marynarka 
handlowa — Danielou. 

W nowym gabinecie przygniatającą 
większość mają radykałowie. 

PARYŻ, 21.2 Dzienniki z zadowole- 
niem piszą dziś o szybkości, z jaką 


sa uważa Chautemps'a za człowieka bar- 
dzo zdolrego i zgóry wyraża mu zaufa- 
nie, 

PARYŻ, 21.2. Chautemps złoży jutro 
o godz. 19-ej wizytę p. Tardieu, Wizyta 
ta będzie miała charakter kurtuazyjny. 

Następnie uda się p. Chautemps do 
pałacu elizejskiego w celu przedstawie- 
nia prezydentowi republiki swych współ- 
pracowników. 

Nowy rząd przedstawi się Izbie depu- 
towanych w przyszły wtorek. Na posie- 
dzeniu rady gabinetowej, która odbę- 
dzie się w niedzielę po południu ustalony 


Chautemps zlikwidował przesilenie. Pra- zostanie tekst deklaracji rządowej. 


Rola prezydenta państwa 


w brzmieniu trzech różnych projektów konstytucyjnych 


Sejmowa Komisja Konstytucyjna na 
dzisiejszem posiedzeniu przystąpiła do dys- 
kusji szczegółowej nad rewizją Konsty- 
tucji. Przewodniczący pos: Makowski pod- 
kręślił na wstępie, że według ustalonego 
już planu dyskusja toczyć się będzie naj- 
pierw nad rolą Prezydenta, sposobem jego 
wyboru i jego funkcjami. 

W dyskusji szczegółowej pierwszy za- 
brał głos poseł Piłsudski (B. B.), który 
omawiając rolę prezydenta, sformułowaną 
w zgłoszonych projektach, stwierdza, że 
wszystkie są zgodne co do reprezentacyj- 
nej roli prezydenta, natomiast różnice za- 
chodzą co do uprawnień. Projekt B. B. 
zmierza do wydzielenia władzy prezy- 
denta ponad inne władze i w tem tkwi za- 
sadnicza różnica od innych projektów z wy 


jątkiem projektu centrum, którego koncep- 
cja jest bardzo zbliżona do tego, co też 
mówca wita z zadowoleniem, jako krok na- 
przód. 

Poseł Winiarski (Kl. Narodowy) o- 
świadcza, że jeżeli się nadaje prezydento- 
wi rolę czynnika nadrzędnego, to nie moż 
na mu równocześnie dawać bardzo wiel- 
kiej władzy, gdyż stałaby się to już wła- 
dza nieodpowiedzialna. 

Poseł Pragier (PPS) zauważa, że pro 
jekt BB ma to znaczenie, że przez wybór 
prezydenta naród wyzbywa się swej 
władzy. 

Po przemówieniu kilku przedstawicie- 
li mniejszych klubów dalsza dyskusję od- 
roczono do wtorku 25 b. m, 


-—oQ00— 


Wstrzymanie eksmisyj 
bezrobotnych 


Na posiedzeniu Komisji Prawniczej 
Sejmu pod przewodnictwem posła Pierac- 
kiego rozpatrywano wniosek posłanki Pra- 
ussowej i tow. w sprawie zmiany usta- 


wy o ochronie lokatorów. Projekt refero- 


wał poseł Pużak. Nowela zmierza w kie- 
runku wstrzymania eksmisyj bezrobotnych 
w miesiącach zimowych od 1-go listopa- 
da do l-go kwietnia z mieszkań jedno i 
dwupokojowych. Projekt uchwalono. 


+++.++.... a wszystkiemu winien jestem ja, pan 
małżonek, zajęty interesami zaniedbując młodą i pię- 
kną żonę, żądną wrażeń rozkoszy i zabaw — 


z filmu „DZIKA ORCHIDEA” 


LEWIS STONE 


Drobner brał pieniądze 
z kasy komunistycznej 


SOSNOWIEC 21, 2. W czasie wczoraj- 
szej rozprawy przeciwko P. P, S. — Le- 
wicy przesłuchano ostatniego świadka dr. 


Bolesława Drobneta, byłego przewódcę 
niezałeżnej socjalistycznej partji pracy, 0- 
becnie zaś członka C. K. W. 

Drobner usiłował bronić P. P .S. lewicy 


....5... +. 


choć jestem mężatką — 


przed zarzutem utrzymywania kontaktu z 
komunistyczną partją Polski. 

Czuma oświadczył wręcz, że Drobner 
otrzymywał pieniądze od partji komuni- 
stycznej za pośrednictwem Amsterdamu. 

Wyrok w tej sprawie zapadnie z koń- 
cem przyszłego tygodnia, 


Nic więc dziwnego że ja mu uległam 


GRETA GARBO 


z filmu „DZIKA ORCHIDEA” 


Nr, 88 


Do akt, Nr. 504/1930 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Şgdu Grodzkiego w Łodzł, ADAM 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi, przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P, G 
ogłasza, że w dniu 4 marca 1930 roku od godziny 
10-ej rano w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 62 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego rw 
chomości, należących do Zeliga Szacheta i składają 
cych sę Pny krótkiego, oszacowanego na 


sumę 4 
Łódź, dnia 10 lutego 1930 r. 
Komornik; ADAM ŁAGODZIŃSKĘ 


Do akt. Nr. 417/1930 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, ADAM 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi, przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, pa zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 4 marca 1930 roku od godziny 
10-cj rauo w Łodzi, przy ulicy Trębackiej Nr. 18, 
odbędzie się sprzedaż x przetargu publicznego ru: 
chomości, należących do Izrącla Tyllera i składa: 
jących się z mebli biurowych, oszacowanych na su 
mę zł. 2,310. 

Łódź, dnia 7 lutego 1930 r. i 

Komornik: ADAM ŁAGODZIŃSKI 


Do akt Nr. 416/1980 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, ADA% 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi, przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. C 
ogłasza, że w dniu 4 marca 1930 roku od godziny 
10-ej rano w Łodzi, przy ulicy Trębackiej Nr. 18, 
odbędzie się sprzedaż s przetargu publicznego ru 
chomości, należących do Izraela Tyllera i składa 
jących się z mebli kiurowych, oszacowanych na su 
mę zł 2,310, 

Łódź, dnia 7 lutego 1930 r. 

Komornik; ADAM ŁAGODZIŃSKI 


Do akt. Nr. 3060/1930 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, ADAM 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi, przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, ma zasadzie art 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 4 marca 1930 roku od godziny 
10-ej rano w Łodzi, przy ulicy Narutowicza Nr. 39, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Michała Filipowskiego f 
składających się z pianina i żyrandolu mosiężnego 
elektrycznego, oszacowanego na sumę zł. 870. 

Łódź, dnia 15 lutego 1930 r. 

Komornik; ADAM ŁAGODZIŃSKI 


Do akt. Nr. 435/1930 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, ADAM 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi, przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. © 
ogłasza, że w dniu 4 marca 1930 roku od godziny 
10-ej rano w Łodzi, przy ul. Skwerowej Nr. 18, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do firmy „Osias Dicker 3 
składających się z mebli, oszacowanych na sumę 
złotych 1050. 

Łódź, dnia 12, lutego 1930 r. 

Komornik: ADAM ŁAGODZIŃSKI 


Do skt. Nr. 227/1930 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi, ADAM 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi, przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 5 marca 1930 roku od godziny 
10-ej rano w Łodzi, przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 70, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego rw 
chomości, należących do Siny Szepsa i składają 
cych się z mebli, oszacowanych na sumę zł. 3,120, 

Łódź, dnia 21, lutego 1930 r, 

Komornik: ADAM ŁAGODZIŃSKI 


Do skt. Nr. 259/1930 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sędu Grodzkiego w Łodzi, ADAM 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi, przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 3 marca 1930 roku od godz. 
l0ej rano w Łodzi, przy ulicy. Narutowicza Nr. 
3 i Cegielnianej Nr. 43, odbędzie się sprzedaż œ 
przetargu publicznego ruchomości, należących de 
Arona Warhafta i składających się z mebli, osza- 
cowanych ną sumę zł. 2,470, 

Łódź, dnia 11 lutego 1930 r. 

Komornik: ADAM ŁAGODZIŃSK 


I-szy dźwiękowy Kinoteatr w Łodzi 


$PLENDID 


20. NARUTOWICZA 20 533 


Dziś i dni następnych 
Cała Łódź musi przybyć by 
zobaczyć i usłyszeć 
najwspanialszy program filmu dźwię: 
koweego, złożony z emocjonującego 
dramatu 


UPADŁY 


ANIOŁ 


wspaniałej rewii międzynarodowej 
MUZYKA RÓŻNYCH 
NARODÓW 


oraz inezrównanego intermezza tane- 


GDY NOC ZAPADA 


UWAGA: Pomimo wielkich kosztów 
rogramu, ceny miejsc nie podwyższone 
ocz. seansów o godz. 4,6, 8, į 10 w 


Nr. 52 


„HASŁO* z dnia 22 lutego 1930 roku. 


Str. $ 


a, 


GENJUSZ A TŁUM 


Są ludzie, dia których wielkie myśli i|nictwa napadają mnie: mądrzy i głupi, 
ddwaga badaczy, “wynalazców i działa- | jedni i drudzy szydza zę runie i nazywa- 


czy zwłaszcza politycznych nietylko są nie 
zrozumiałe, lecz także wywołują zawióć, 
nienawiść i fanatyzm, graniczący niemal 
ze wstrząśnieniem mózgu. Takim ludziom 
nie trafi oczywiście do przekonania. ani 
dowód naukowy, ani czyn. Są oni po- 
dobni nietylko do zaślenieńców średnio 
wiecza, lecz czasem zdaje się, że głowę 
pożyczyli od cziowieka z epoki kamien- 
nej. 

Takie twarde i ciężkie głowy rodziły 
się i rodzą cd chwili zjawienia się człowię 
ka na ziemi. Znosiły ich czasy starożyt- 
ne i średniowieczne, Zrosić muszą Cza- 
sy najnowsze. Bo jakżeż? W świecie 
zwierzęcym istnieje wiele rodzajów sżkod 
wików, —- dlaczegoby więc wolny był od 
nich świat ludzki? 

Gręcy szczycą się swą starożytną kul- 
turą, a przecież było tak, że co jedni Gre- 
cy tworzyli, to drudzy burzyli. Szkoła 
Pytagorasa odkryła nowe prawa przyro+ 
dy, Ona pierwsza poczęła padąć ruchy 
riemi i zwalczać pogląd, że niezmierzone 
niebo obraca się około tak marnego punk- 
tu, jakim jest ziemia, A przecież nawet ta- 
kie umysły, jak Platon i Archimedes, astro 
nomowie Hipparch i Ptolemusz z humorem 
zwalczali nowe myśli szkoły Pytagorasa. 
Więc jakżeż dziwić się niedowarzonym 
zbiegowiskom? 

Sokrates musiał napić się trucizny, gdyż 
wyzbył się przesądów swego ¢zaşu. Anak 
sagoras uchodził z kraju przed prześlado- 
waniem dlatego, ponieważ śmiał utrzymy 
wać, że słońce jest większe od Peloponezu. 
W dwa tysiące lat później ginie z podobne 
go powodu Galileusz. 

Ludzie sa zawsze jednakowo nastroje- 
ni bezwzgłędu na to, czy żyli w starożyt- 
ności, czy bliżej albo dalej dzisiejszej doby. 
Narody zachodnie, zwłaszcza romańskie, 
szczycą się swą wyższą kulturą, a przecież 
a nich nie lepiej się działo i dzieję. Histor- 
a opowada nam takie rzeczy. 

Dnia 11 marca 1878 fizyk Du Mourel 
przedstawia francuskiej Akademii Nauk fo- 
nógrat Edisona. 

Gdy po ukończeniu wykładu aparat za- 
¿zal przemawiać, członek Akademii Mon- 
sieur Bouilland rzucił się ną prelegenta z 
okrzykiem: „Łotrzel Czy sądzisz, że damy 
się oszukać pierwszemu lepszemu brzucho 
mówcy!” A jakie to wesołe, gdy po zbada- 
niu aparatu Mr. Boullland stwierdził, że 
„żadną miarą nie można przypuścić, by li- 
chy metal niógł oddawać dźwięk ludzkiego 
głosu”. Aie nie wytłumaczył, w jaki sposób 
aparat przemawia. 

Ludzkość ma dzisiaj teiegraty, tełefo- 
my, elektryczność, radjo, samochody, $a- 
mołoty i wiele innych wynalazków. Ale ży 
cje tych, którzy odkryfi i zastosowali sity 
przyrody, po największej części było 
smutne i nędzne, a dnie ich wypełnione go- 
ryczą piołun. 

„Ojcem'* elektryczności jest Galvani. 
żona jego Łucja Gelcorzi ciężko zachoro- 
wała. Lekarz kazał przyrządzić dla chorej 


bution z żabich udek.. Galvani postanowił | *9 


zająć się osobiście sporządzeniem tego po- 
sitku. Siedząc na balkonie zdejmował skó 
rę ze znacznej ilości żab i odłączone udka 
zawieszał na żelaznej poręczy balkonu przy 
pomocy małych haczyków miedzianych. 
Ku swemu zdumieniu spostrzegł, że udka 
drgaty konwulsyjnie przy każdem dotknię 
cia żelaznej poręczy. Galvani, profesor fi- 
zyki na uniwersytecie w Bolonji, zbadał 
bliżej to zjawisko i odkrył sposób jego wy 
woływania. To odkrycie uczońego z Bo- 
lonji przyjęto ogółnym śmiechem i stroska- 
ny Gatvam pisze w 1792 roku: „Dwa stron 


ja mnie baletmistrzem żab, Wiem pomi- 
mo to, że odkryżem nową siłę przyrody”. 

A już brak wyrazów na określenie szy- 
kan i szyderstw, któremi obsypano Har- 
vey'a, twórcę nowej nauki o obiegu krwi. 

Markiz de Joufiroy i Fulton wynaleźli 
okręt parowy. Wynalazek ten zignorowa 
uo. Nawet Napoleon przeszedł nad nim 
do porządku dziennego, mimo że przy po- 
mocy tego właśnie wynalazku mógł zwycię 
żyć największych swyci+ wrogów, Angli- 
ków, Pierwsze zaś próby z koleją żelazną 
wywołały niebywałe ciekawe dyskusje w 
francuskim parlamencie. W 1836 r. depu- 
towany Arago zwalczał z zapałem myśl 
budowania kolei.. Najsławniejsi inżyniero- 
wie dowodzili, że koła wozów obracać się 
pędą na miejscu, anie ruszą naprzód. 
Królewskie koiegiwn medyczne w Bawarji 
uważało plan stworzenia sieci kolejowych 
za grzech przeciw ludzkiemu zdrowiu. 
Utrzymywago, że szybki ruch wywoła 
wstrząśnienia mózgu u pasażerów, a zawro 
ty głowy u widzów. Kolegjum radzi budo 
wać po obu stronach szyn wysokie ogro- 
dzenia. 


A Franklin? Gdy przedłożył swój wy- 
aalazek o gromochronie, wykład przyjęto 
huraganem śmiechu, a nawet nie pozwoło- 
no drukować jego pracy z tej dziedziny, 
by „nie kompromitowała* zgromadzenia 
uczonych. Ojciec termodynamiki, Anglik 
Jauli, umarł w nędzy, a współpracownik je- 
go Niemiec Mayer rzucił się w rozpaczy z 
okna na brak, 

Tak działo się w każdej dziedzinie nie- 
tylko naukowego, ale i publicznego życia 
wszystkich narodów, Tak było również w 
Polsce, a co gorsza, tak jest. I kto wie, czy 
gdziekolwiek czeka genjąłaego człowieka 
więcej piołunu, jak u nas. Historja Piastów 
i Jagiellonów wiele o tem mówi. A póź- 
niej nie uszanowano nawet takiego bohate 
ra, jak król Sobieski. Zawiść ludzka, ta ma 
ła a niemadra zawiść zawsze u nas triumfo 
wała. Ona zatruła życie hetmanom Chod- 
kiewiczowi, Żółkiewskiemu i Cząrnieckie 
mu, Tadeuszowi Kościuszce, ks. Józefo- 
wi Poniatowskiemu i wielu, wielu  imrym, 
działając aż do dzisiejszych czasów. 

A w kuituralnej dziedzinie? Każdy z 
nas wie, że nie słodko płynęło życie Mic- 
kiewiczowi, Słowackiemu, Krasińskiemu, 
Matejce i wszystkim naszym wielkim mę- 


Filip Lebon wynalazł oświetlenie gazo- |żom, którym dzisiaj po śmierci stawiamy 
we, ale umarł w nędzy, a po jego Śmierci |pommiki. Grecki tłum otruł Sokratesa mo 
zużytkowano dopiero ten ważny wynala- | mentalnie, a my trujemy swoich wielkich 


zek. 


ludzi powoli, dokumentalnie, by gruntow- 


nie poznali złość ludzką. Królewska aka 
demja w Bawarji chciała odgradzać od lt 
dzi szyny kolejowe, a nasz sejm chce od: 
gradzać państwo i obywateli od jego Twót 


cy. Tak wygląda dzisiejsze polski 
„wstrząśnienie mózgu“ i „zawroty gło 
wy” 


Polacy dziwią się, że takie wstrząśnie 
nia zawracają nasze życie polityczne i go: 
spodarcze ku przepaściom. A mamy przy: 
słowie tak często powtarzane: „niezgodt 
rujnuje”, Czyż trzeba tłumaczyć tę mądrą 
myśl przysłowia tak rdzennie polskiego? 

Rządy w Polsce;zaczęły się od napaśd 
na Pierwszego Naczelnika Państwa i de 
dzisiaj trwa ten sam stan, że pewna część 
cie tych, którzy odkryli i zastosowali siły 
społeczeństwa trwa w tym transie ric3ge 
mowitym i warcholi. 

Ale większa część obywateli w Polsa 
ną szczęście już dziś rozumię, że Polska 
nie może i nie będzie nadal naśladowaś 
zacofańców różnego pokroju i pochodzenia, 
Nadchodzący dzień 19 marca, dzień imienia 
genialnego odkrywcy wielkich naturałnych 
sił w duszy polskiego narodu, będzie tym 
dniem, który wykaże, jak nędzną i małą 
jest zacofana zarozumiałóść przeżytych 
„Wielkości“ z partyjnych zaścianków, nie 
zdolnych do zrozumienia ani ogromu ide 
ani twórczego genjuszą — Wielkiego Czło+ 
wieka, W. Korab. 


POLSKIE KOLEJE 


Koleje państwowe przedstawiają bar- 
dzo ważną pozycję w budżecie państwa i 
od sprawności całego aparatu kolejowe- 
go zależy kształtowanie się życia gospo- 
darczego kraju. Zeszłoroczna zima spo- 
wodowała duże zamieszanie na kolejach. 

— Rok 1929, o ile chodzi o wyniki fi- 
nansowe gospodarki kolejowej, uważać 
należy raczej za mniej pomyślny, gdyż 
rok ten polskie koleje rozpoczęty pod 
znakiem niezwykłych trudności, Sspowo- 
dowanych wyjątkowo surową zimą, 
Mrozy, zamiecie zdezorganizowały «ruch 
pociągów i spowodowały obniżenie prze- 
wozów, a zatem i dochodów, oraz zwięk- 
szenie wydatków eksploatacyjnych. Ze- 
szłoroczna zima 3 

kosztowała nas 70- raiłjonów 
złotych, 
a fatalne jej następstwa odbijały się 
przez szereg miesięcy w gospodarce ko- 
lejowej i mogły być usuwane tylko stop- 
niowo, drogą daleko 1dących oszczędno- 
ści i ograniczenia prac inwestycyjnych. 

Ogólny naładunek na P. K., P. wyno- 
sił średnio dziennie 15,760 wagonów 
15—tonnowych. Aczkolwiek  naładunek 
ten w stosunku do r. 1928 daje zwyżkę, 
to jednak w porównaniu do średniego ro 
cznego przyrostu naładunku za ubiegłe 
pięciołecie, zwyżka ta w roku ubieglym 
była przeszło o połowę mniejsza. Jest to 
zupełnie zrozumiałe, gdyż każde osła- 
bienia tętna życia gospodarczego odbi- 
ja się natychmiast na naładunku kole- 
jowym. 

— O ile chodzi ò sprawy taryfowe, 
zasadnicze znaczenie dla poprawy 
stanu finansowego kolei polskich posiada 
wprowadzenie z dniem 1 października r. 
ub. reforma taryf towarowych- Nowa ta- 
ryfa kolejowa przystosowana została do 
potrzeb naszego gospodarstwa krajowe- 
go, powiększając równocześnie. - dochody 
kolei. Ze spraw natury organizacyjnej 
wymienić należy ręorganizącję Minister- 
stwa Komunikacji, w którem podział 
czynności przystosowano do _ rzeczywi- 
stych potrzeb życia. Jeśli się mówi o 
pracy Zarządu kolejowego w r. 1929, to 
nie można pominąć trzech kwestyj: 


wprowadzenia pragmatyki dla pracowni- 
ków P. K. P., jednolitej w całej 


Polsce, 


w r. 1929 


rozporządzenia o zaopatrzeniu emerytal- |wenstein" w Warszawie. Na mocy tej » 


nem, oraz rozporządzenia i opiece lekar-|mowy podjęła się wytwórnia 


skiej dla pracowników 


Wszystkie te rozporządzenia posiadają | gonów towarowych w okresie 


dostawy 


kolejowych. |1.100 wagonów osobowych i 14,000 wa» 


najbliże 


olbrzymie zmaczenie dla ogółu  koleja- | szych siedmiu lat na dogodnych dla ko- 


rzy. 
Duży sukces odniosły koleje polskie 
na Powszechnej Wystawie Krajowej 


propagandy turystycznej 
Ministerstwo Komunikacji zawarło 
roku ubiegłym osobną umowę z Towarzy 
stwem  „Cooka” i „Wagonów  Sypial- 
nych”, na podstawie której wszystkie od 
działy tych Towarzystw na całym świe- 
cie zobowiązały się do propagowania tu- 
rystyki polskiej. Umowa ta zaczyna 
dawać już 
konkretne korzyści w postaci 
turystów obcych, 
ściąganych do naszego kraju. 

W roku ubiegłym prowadzona była w 
dalszym ciągu budowa linji węglowej 
na odcinku Bydgoszcz — Gdynia, a tak- 
że rozpoczęto roboty przy budowie odcin- 
ka Herby — Zduńska-Wola, Dużo też 
zrobiono przy rozbudowie stacyj porto- 
wych w Gdańsku i Gdyni. 

W Warszawie budowa węzła kolejo- 
jowego posunięta została naprzód, przy- 
czem miasto pozyskałc bardzo ważne dla 
komunikacji wiadukty na ul. Towarowej 
i Powązkowskiej, a dla eksploatacji kole- 
jowej oddano nową stację postojową 
Szczęśliwice, która umożliwi uporządko- 
wanie gospodarki składów pociągów pa- 
sażerskich w stolicy. Pozatem w węźle 
skończono budowę tunełu oraz 

rozstrzygnięto konkurs na budowę 

dworca centralnego. 

Z pośród znaczniejszych prac budo- 
wlanych w r. 1929 wymienić należy dal- 


czy ciąg budowy gmachu dyrekcji war- | 150 okaz 


szawskiej, wznoszonego na Pradze, któ- 
ra to budowa jest na ukończeniu, oraz 
budowę kolonji domów mieszkalnych dla 
dyrekcji radomskiej w Chełmie, i wresz- 


cie zmontowanie i oddanie do użytku 
dużego mostu kolejowego przez  Wisłęjg 


pod Dęblinem. 


W dziedzinie taborowej osiągnęliśmy 


w roku ubiegłym duże sukcesy, za jakie 
uważać należy zawarcie nowej umowy zZ 
wytwórnia wagonową „Lilpop, Rau i Loe 


w {cenie części kredytów 
Poznaniu. Pozatem w trosce o szerzenie |przewidywanych na budowę taboru, 
zagranicą, |cele budówy linij kolejowych. Pozatem 
w |umowa ta ma inne znaczenie 


lei warunkach kredytowych. Uzyskany 
w ten sposób kredyt umożliwi przerzu+ 
inwestycyjnych, 
ne 


dla ogólnej gospodarki naszego 
kraju 


zę względu na przypływ poważnego bądź 
co bądź kapitału zagranicznego. Obraz 
pracy Zarządu kolejowego w roku ubie- 
głym byłby niekompletny, gdyby nie 
wspomnieć o szeregu aktów o charakte: 
rze międzynarodowym, a przedewszyst» 
kiem o umowie polsko — rumuńskiej i o 
otwarciu mostu pod Zalęszczykami nad 
Dniestrem, oraz o umowach lotniczych 
pomiędzy Polską a Niemcami i Polską a 
Rumunją. Szczegóły. tych umów znane 
gą już ogółowi. Porozumienie lotnicze pol 
sko — niemieckie i polsko — rumuńskie 
stworzy dwie wielkie międznarodowe li 
‘nje lotnicze komunikacyjne, przechodzą- 
ce przez Polskę, a mianowicie linję 2 
Gdańska do Bukaresztu i dalej do Stam: 
bułu i z Berlina, a co zatem idzie z Pa 
ryża 4 Londynu do Warszawy i dalej a 


e As 


Przy ul. Piotrkowskiej Nr. 189 wielka 


AERAŻERJA 4 


i; zwierząt ar 40 Pa uł. 
wy; sy, węże niedź zie ące psy 
R ai okazów 
50 różnych gatunków mał 
otwarte codziennie od 10 rano do 

wejścia 50 i 30 gr. 


O wiowzór 


Już „5 lutego 


KNIARINIUSZKA 


Ester Ralston 
w kinie „PALACE“ 


ĝt 4 „HASŁO! z dnia 22 lutego 1930 roku. 


Niebezpieczne porażenie prądem 


komisarza policji w Bydgoszczy 


padł nieprzytomny 


Dzielna nasza służba bezpieczeństwa 
na podłogę. 


iblicznego, która w każdym wypadku 
iesie pomoc, niejednokrotnie sama narażo 
a jest na niebezpieczeństwa. Częstokroć 
ważni policjanci padają 
ofiąrą zemsty 
óżnych niebezpiecznych opryszków, kiedy- 
ate narażeni są na utratę życia przy po- 
igach, w walce z bandytami i t. p. 
Przy tym wszystkiem są to też tacy, jak 
fani, ludzie, którzy podlegają niezmiennym 


Ki moż rządzącym dolą ludzką. Spotkać 


Gazety angielskie podaja nowe szcze- 
góły o odkryciu pod Sfinksem mauzole- 
um, 

Mauzoleum to służyło jako grobowiec 
dla kapłanów bogini Nekaeb. Pochowano 
w nim przedewszystkiem wysokiego ka- 
plana Ra—Quer. Mauzoleum wyróżnia 
się wielkim obszarem. Tak wielkiego gro- 
bowca nie znaleziono jeszcze dotychczas 
w Egipcie. 

Samo wejście ma 27 mtr. długości. 
Zaraz potem zaczyna się droga podziem- 
na, która prowadzi do trzech wielkich 
sal. Grobowiec składa się z 80 celek i 30 
„serdab”, czyli pomieszczeń w formie la- 
biryntu. W tych „serdab'”* ustawiano po- 
sągi, wyobrażające zmarłych. Znaleziono 


może szereg wypadków, zgoła niezwią 

ych z ich służbą, „prywatnych — nie 
mniej jednak bolesnych. 

Wczoraj naprzykład wydarzyło się po- 
ważne nieszczęście w głównej komendzie 
olicji 

w Bydgoszczy, 
Komisarz P. P. pan Sobkowiak 
rd clekiyczy. 
przez p ektryczny. 

Zajęty pracą przy biurku, p. Sobko- 
wiak musiał w pewnej chwili wkręcić ża- 
Tówkę do lampy stojącej nad stołem. Za- 


dł już mrok w pokoju (było po czwar- 
fj .), wskutek czego p. komisarz 


ki d-ra Borowieckiego. Nad wieczorem 
stan zdrowia komisarza polepszył się o ty 


Wezwano pomocy Lek. Pogotowia Rat.|le, że przewieziono go do domu. Powrót 
które przewiozło nieszczęśliwego do klini- |do zdrowia spodziewany wkrótce. 


Mauzoleum pod sfinksem 


45 takich posagów, które zachowały się 
doskonale. 
Pomiędzy innemi przedmiotami,- któ- 
re znaleziono, znajdują się dwie brzytwy 
kamienne. Są one dotychczas tak ostre, 
że z łatwością golono z zarostu robotni- 
ków, pracujących przy wykopaliskach. 
Prawdopodobnie brzytwy te były symbo- 
lami władzy, względnie fachu zmarłych 
kapłanów, który oprócz kapłaństwa, pel- 
nili jeszcze funkcje królewskich  cyruli- 
ków. Nadmienić należy jeszcze o odnale- 
zieniu amputowanej nogi, którą pochowa- 
no wraz z mumją, własnej nogi pozbawio 
ną. Mauzoleum zbudowano podczas pano- 
wania faraona Neferrika—Ra z 5 dyna- 
stji. Zmarł on w r. 28 przed Chrystusem. 


A S oe ma 


Wr. 52 


Kościół N.M.P. w Rzymie 


ma być wzburzony 


W związku ze stałym wzrostem ru- 
chu ulicznego w Rzymie zburzono już w 
Rzymie cały szereg starych gmachów, 
które niekiedy przedstawiały niemałą 
wartość artystyczno — historyczną. Jak 
pisma rzymskie donoszą, w najbliższym 
czasie z tego samego powodu ma być 
zburzony stary kościół Najświętszej Ma- 
rji Panny, wybudowany przed 400 laty, 
Zburzenie świątyni tej jest konieczne 
przez wzgląd na trudności, z _ jakiemi 
związane jest połączenie nowego dworca 
watykańskiego z głównem wejściem do 
Watykanu. Aby połączenie to udogodnić 
trzeba będzie w miejscu, gdzie _wżnosi 
się kościół Najświętszej Marji Panny, 
przeprowadzić szeroką ulicę. Jak prasa 
włoska stwierdza, Stolica Apostolska wy- 
razić już miała swą zgodę na zburzenie 
starej świątynią 


T 


Plany Ford 


Słynny „król automobilowy“ Ford, 
wywnętrzył się do prasy o swych zamie- 
rzeniach na przyszłość. 

Miljarder postanowił poświęcić. resz- 
tę swego życia wychowania młodzieży. 
Ford zwrócił uwagę zwłaszcza ną wy- 
kształcenie fachowe młodzieży. Będzie on 


Ask niepostrzeżenie obsady lampki. 

tym momencie pochwycił go prąd (220 

t — geai p silnie, że 
nie rąk oderwać 
yd lampy. 

Na krzyk komisarza pospieszył mu z 
pomocą starszy przodownik, p. Popiołkie- 
wicz. Pomagając zwierzchnikowi, sam u- 
legt Iżejszemu porażeniu. Przy szamotaniu 
We obu porażonych 
h serit, sa honn 

przestał działa 
zaje Sobkowiak 


wołał nawet 


Alkoholizm w Ameryce 
W r. 1929 zmarło w Stanach Zjed- 
nych skutkiem zatrucia się alkoho- 
dokładnie sześć razy tyle ludzi, co w 

e. 1920 t. j. w roku zaprowadzenia usta- 
wy prohibicyjnej. Statystyka przepro- 
wadzona przez wielkie towarzystwa u- 
bezpieczeniowe „Metropolitan”, notuje w 
ubiegłym roku 641 wypadków zgonu z 
zatrucia alkoholem u osób  ubezpieczo- 
nych w tem towarzystwie. Z liczby tej 
11 osób zamieszkiwało w Kanadzie, re- 
ezta t. j. 680 w Stanach Zjednoczonych. 
Wedle tej samej statystyki, od czasu 
wrowadzenia prohibicji zmarło „spirytu- 
gową śmiercią” w Stanach  Zjednoczo- 
hych 4087 osób, podczas gdy w Kana- 


na wolność, 


nie, 


dzie, gdzie prohikicja nie obowiązuje, 
ło w ten sposób w tymże czasie tyl- |Ście. 
ko 48 osób. 


Strach przed zarazą papuzią, 
jest zarazą, szerząca się szybciej i gwał- 
towniej aniżeli tamta. Strach ten w por- 
towem francuskiem mieście Hiavrze wy- 


krwawą zbrodnię, 
Mieszkająca tam mianowicie 52— 
letnia wdowa, Augusta Bonnet, posiada- 
ła papugę a naczytawszy się o 
pieczeństwach dla zdrowia ludzkiego, ja- 
kie grożą od tych ptaków, 
postanowiła się jej pozbyć 

w sposób najprostszy, to jest otwierając 
klatkę i wypuszczając ukochaną papugę 


Pani Augusta Bonnet mieszkała z sio- 
strą i szwagrem, którego w chwili 
„bohaterskiego” czynu nie było w domu. 
Po powrocie szwagier, dowiedziawszy się 
co się stało, objawił wielkie 


Nie chodziło mu wcale o dobro ptaka, 
nie podnieciła jego gniewu miłość 
zwierząt, ale twierdził, że zamiast unik- 
nięcia niebezpieczeństwa, pani Bonnet je- 
szcze je powiększyła, gdyż papuga rozno- 
sić teraz będzie zarazę po 


Na tem tle wywiązała się 


Zaraza papuzia 


powodem okrutnej zbrodni 


rzucać przezwiskami. 


Podraźniony tem jeszcze 
szwagier pani Bonnet uderzył 
wdowę jakimś twardym przedmiotem w 
głowę, tak, że padła bez zmysłów na zie- 
mię, a potem tak długo znęcał 


niebez- 
nią, 


Polscy 


jej 


wzburze- 
się zupełnie że zwierzęca 
krwiożerczościa 
do 


całem mie- 


gwałtow- 


sam |ną sprzeczka, w ciągu której 
papuga nagle powróci 
i zaczęła rozwścieczonego mężczyznę ob- 


aż pod ciosami umarła, 


popierał szkoły kupieckie i techniczne, a 
których jak powiada, musi wyjść nowa 
generacja ludzi praktycznych i przygoto- 
wanych do walki ź życiein. 

W tym celu Ford wyasygnował sume 
100 miljonów dolarów, 


D e i © > a 
A, Odbiorniki 
AOSA 


bardziej 
biedną pięc 
głośniki i wszelki sprzęt radjo- 
techniczny nabywa się: najko- 
rzystniej w firmie 
T. NONAS 


Piotrkowska 190 Tel, 162131 


się nad 


ort 
| 


bezwyznaniowcy 


pochwalają prześladowania religijne w Sowietach 


Ostatni numer „Polskiego Wolnomy- 
ściciela* zawiera artykuł solidaryzujacy 
antyreligijna 
bolszewików i 
na str. 26 takie zdanie: „Kto wie, 
„metody bolszewickie“ nie są najskute- 
czniejszym środkiem na tego 
pomazanych zuchwalców, jak nieprzebie- 
rajacy w środkach kler rzymski“. 

Panowie ci w swoich hasłach 
iż naczelnym postulatem bezwyznaniow- 


Ry jest abnegącja w stosunku do” ret 
gji. Okazuje się, że to są hasła dla nały 
nych ludzi, którzy nie orjentują się W 
środkach jakiemi dażą | wolnomyśliciele 
do wywalczenia sobie praw. 

W praktyce wygląda to inaczej: Nam 
się należą pewne prawa, a kler katolicki 
powinien być wyzuty z wszelkich pzy- 
wilejów, 

Tak to wygląda osławione hasło „wol- 
ności sumienia", 


podaje 
czy 


rodzaju 


głoszą, 


— Daliśmy się wyprzedzić. Zajmijcie się tem, panowie|nje okręgowe i dlatego udzielono jej przywileju dowol- 


Przedruk 
wzbroniony 


PHILIP MACDONALD 


ZEMSTA DETEKTYWA 


(„THE WHITE CROW”) | 
autoryzowany przekład Janiny Sujkowskiej. 


Nr. 35 | 


— Dobrze. Pewnie niektóre są już zapoczątkowane, 
kle wymięnię je wszystkie pokolei.  Przedewszystkiem 
chciałbym wiedzieć, gdziei z kim Lines — Bower spę- 
dzał tak częste obiady „poza domem" niby to w związ- 
ku z interesami. 

— Zrobione — rzekł Pike 


— Następnie interesują mnie jego stare czeki i ksią- |- 


$eczki wkładkowe z ostatnich dwóch — trzech lat. 

— Zrobione — powtórzył Pike. | 

— Następnie trzebaby zebrać możliwie wyczerpujące 
formacje o tych jego licznych doradcach prawnych. 

— Dobrze — potwierdził Boyd. , 

— Dalej! — Antoni uśmiechnał się szeroko. — Jak 
„ądzicie, gdzie dałoby się zebrać dane biograficzne, do- 
tyczące panny Eemmy Wilkinson, pani 
Cartwright, Pawła Richmonda Sandersona, panien E. i 
J. Mackenrick i Filipa Lemaitre'a? Aha i doktora Scott- 
Matthewsa? 

Tym razem odpowiedziało mu 
Lucas rzekł: 

— Dobrze. Zajmę się nimi. Cóż to za jedni? 

— Drobni obdarowani, wymienieni w testamencie. — 
Antoni dotknął kieszeni na piersiach. — Mam tu ko- 
pIe 

— Nam mają ją dopiero przysłać — zauważył Lucas. 


milczenie. Wreszcie 


Ernestowej |- 


zwrócił się do podkomendnych. 
Ale Pike już notował. 
Detektyw wyjał z kieszeni - niebieskawą 


j | rzucił ją na biurko. 


— Przeczytaj — rzekł do Lucasa. — Prawie 


kopertę i| ła nim sobota, 


nego oznaczenia dnia, w którym zamyka się wcześniej. 
Ogólnie takim dniem jest sobota. I w tym wypadku by- 
dopóki przed dwoma tygodniami 
nie zamieniono jej na czwartek. Dowiedziałem się tego 


- cały | wszystkiego z ust sprzedającego. Z tego wynika, że ņa 
majątek przechodzi na wdowę. Dla córki przeznacza się| sza Sheila załatwiała sprawunki w siedem czy 


osiem 


8,000 funtów rocznej renty. Wymienione przezemnie o-| godzin po zamknięciu sklepu. 


i soby otrzymują przeciętnie po 5.000 funtów każda. Da- 


lej kilka zwyczajowych gestów pod adresem 
pracowników“ i coś tam dla służby. 

— A personel biurowy ? — zapytał komisarz. 

— Narzuca się to, prawda? Otóż jeszcze jedna dziw- 
na rzecz. Dufresne nie dostaje ani grosza. Amerykanką 
— parę setek, Panna Holroyd — cztery tysiące, 

— Ta dziewczyna! — wymówił wolno Lucas. — Zaw- 
sze na pierwszym planie. 

— Tak. — Antoni począł rysować palcem esy flore- 
sy po biurku. — Tak. Ale w kłamstwie niezbyt mocna. 

Ua E? — Lucas wydał swój zwyczajny odgłos zdzi- 
wienia. 

Antoni potrząsnął głową. 

— Ciekaw byłem, czyś ty to zauważył. Albo może 
Boyd. — Spojrzał na obu wymienionych, którzy - dali 
poznać wyrazem twarzy, że nie rozumieją, © co chodzi. 
— Nie? — zapytał detektyw. — A przecież to tu 
jest. — Wskazał palcem na teczkę. — Nie mogła sobie 
przypomnieć, o której godzinie wyszła z biura. Większą 
część drogi na Sloane Street przebyła pieszo. Po drodze 
załatwiła trochę sprawnuków — u Marriotta i Henry'e- 
go. Wszystko w porzadku, prawda? Firma Marriott i 
Henry jest otwarta dłużej, niż inne sklepy. Zamykają 
ją dopiero o siódmej czterdzieści pięć. Ale, moi panowie, 
jak wiadomo, firma Marriott i Henry znajduje się zdala 
od innych sklepów, ba- na Paston Street. Ulica ta jak 
wam również powinno być wiadomo, przecina dwie li- 


„wiernych 


— Moja wina — rzekł Boyd do niezadowolonego Lu- 
casa. — Bylibyśmy o tem pomyśleli, ale później, Nie 
mamy dla tej zwłoki żadnego usprawiedliwienia. | 

— Uderzyło mnie to przypadkowo — dodał Antoni. 
— Poszedłem dowiedzieć się, o której zamykaja, 

Lucos patrzył ze zmarszczonem czołem na. sukne 
biurka. f 

— Była w biurze sama — rzekł. — Nie wie, o której 
wyszła. I złożyło się tak, że nikt jej nie widział wycho 
dzącej. Kupowała w zamkniętym sklepie. U. Lines — 
Bowera pracowała najdłużej z całego osobistego perso 
nelu. Nie zauważyła w nim ostatnio nic szczególnego. Ża- 
pisano jej w testamencie 4,000 funtów. — Podniósł brwi 
i spojrzał na podkomendnych. 

— Te dane dają do myślenia — przyznał Boyd. — 
Ale dziewczyna była dziwna od samego początku. Każa- 
łem ją śledzić tak sarno, jak resztę aż do odwołania. Ko 
sztowna robota, panie komisarzii. p 

Lucas potaknął ze zniechęceniem głową. 

— Piekielmie kosztowna! I jak dotąd nic. Nie mamy 
żadnej pobudki zbrodni. A jeżeli jaką wygrzebiemy,, to 
prawdopodobnie okaże się fałszywa. Tak jak było ze 
sprawą Dennisona. Tylko, że to jest coś gorszego. W6ż- 
my np. gabinet zamordowanego. Jak się tam można by- 
ło dostać ?, Przez okno? Wykluczone.  Komina niema. 
Drzwi zamknięte od środka. Psiakrew! Dobre- 


by to było w powieści kryminalnej, ale w rzeczywisto- 
ści — — — Urwał 
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DZIS. 
Stolicy Św. P, 
JUTRO: 
Piotra 

—6— 
Ws. słońca g. 7 m. 5 
Zachód „ g. 16 m. 34 
"Ws. księżyca g.10 m. 
"Zachód „ g 3 m. 


Prezydent Ziemięcki 

wyjeżdża na Zjazd Zw Miast 

Prezydent miasta Ziemięcki wyjeżdża 
w dniu 5 marca do Warszawy na posie- 
śzenie komitetu wykonawczego związku 
miast. j 
Na posiedzeniu tem omawiańa będzie 
sprawa przepisów  policyjno - budowla- 
nych, sprawą ewidencji, oraz kwestja kre- 
dytów dla samorządów. 

Uchwały komitetu _ wykonawczego 
przedstawione zostaną miarodajnym czyn- 
tikom rządowym, (b) 


Nowy szef Wojskowego Sądu 
Okręgowego w Łodzi 


Zarządzeniem Ministerstwa . Spraw 
Wojskowych zamianowany został na sta- 
'nowisko szefa wojskowego Sądu Okręgo- 
wego w Łodzi, pułkownik Orski, który 
dotychczas pełnił służbę w Warszawie, (w 


O przedłużenie pomocy 
doraźnej 


Obwodowy fundusz bezrobocia zwrócił 
Ag do zarządu głównego z wnioskiem © 
przedłożenie okresu zasiłków doraźnych 
wa miesiąc marzec. 

Obwodowy fundusz bezrobocia wnio- 
tek swój motywuje dłuższym niż zwykle 
‘kresem martwym w okręgu łódzkim i dal- 
szym brakiem pracy dla tysięcy bezrobot- 
nych. Ponieważ z podobnym wnioskiem 
wystąpiły i inne obwodowe fundusze 
hezrobocia, prawdopodobnie Ministerstwo 
Pracy wniosek ten uwzględni. (b) 


Budżetowe posiedzenie 
Rady Miejskiej 

We wtorek, dnia 25 lutego i w czwar- 
ifek, dnia 27 lutego r. b. o godzinie 19-ej 
4 pół, w sali posiedzeń Rady Miejskiej 
przy ulicy Pomorskiej 16, odbędą się po- 
siedzenia specjalne Rady Miejskiej. Na 
porządku dziennym obrady nad budżetem 
Zarządu m. Łodzi na rok . administracyjny 
1930/31, 


Zjazd Niemców w Łodzi 


Wczoraj rozpoczął swe dwudniowe o- 
wrady zjazd związku - Niemców polskich. 

Po sprawozdaniach zarządu i komisji 
rewizyjnej, wybrano nowe władze zwłąz- 
ku poczem senator Spikerman wygłosił 
referat o sytuacji gospodarczej. Dziś, w 
drugim dniu zjazdu poszczególni przed- 
stawiciele związku. z prowincji wygłoszą 
referaty o sytuacji politycznej poczem na- 
stąpi zamknięcie zjazdu. (b) 
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Dziś i dni następnych 539 
Korona Francuakiej produkcji 1930 
Film nagrodzony złotym medalem w 

Paryżu p & 


Appassionata... 


(Piekło namiętności) 
Potężny nowoczesny dramat salonowy 
o silnym podłożu erotycznym jest to 
najpiękuiejszy romans miłości według 

spowieści Piotra Frandaie 
W rolach głównych: 
4 Perły Europelskie y 
Leon MATHON, Renée Heribel 
Ruth Weyher, Fred. Fabre 
Wielki balet Paryski przy świetle 
księżyca rzepych wystawy! 
Niebywałe stroje i dekoracje! 

Muzyka M, LIDAUERA 
Pocr. o 4 pp. w sob, iniedz. o 12wpoł: 
Na pierwszy pa wszystkie miejsca 

© gr. 


„HASŁO* z dnia 22 lutego 1930 roku 


Str. $ 


Rezerwiści wrócili z ćwiczeń 


Ci, którzy najpierwsi przybyli do koszar 


otrzymali dyplomy i nagrody 


W dniu 21 b. m. zakończone zostały 


5 A > TA - 
3-dniowe próbne alarmowe ćwiczenia re- 


zerwistów w 31 p. Strzelców Kaniowskich. 
W związku z tem szereg pódoficerów i 
strzelców rezerwy 31 p. S. K., którzy pier- 
wsi przybyli na rozkaz — został odznaczo- 
ny dyplomami i nagrodami: 

Odznaczeni zostali: 

Podoficerowie rezerwy z miasta Łodzi: 


sierż. Kapelusznik Maks, sierż. Kuberski 
Bronisław, sierż. Pawlicki Marjan, plut. 
Domagalski Konstanty, kapr. Jankowski 
Antoni, kapr. Szczeęsny Bolesław, kapr. 
Swarzyński Juljan, kapr. Šwidďđerski 
Zygmumt. — 

Podoficerowie rezerwy z powiatu łódz- 
kiego: plut. Majewski Marcin, plut. Szcza- 
wiński Stanisław, plut. Szumacher Teodor, 


Komisarz rządowy w Tomaszowie 


obejmuje urzędowanie 


Niedawno donosiliśmy o mającym na- 
stąpić zamianowaniu komisarza oszczęd- 
nościowego w Magistracie m. Tomaszowa 
Mazowieckiego. Mianowanie to miało na- 
stąpić na skutek wyników lustracji samo- 
rządu Tomaszewskiego, gdzie stwierdzo- 
no. stan katastrofalny gospodarki miej- 
skiej, wywołany nieumiejętną administra- 
cją. 

W dniu wczorajszym Urząd Woje- 


s 

w przyszłym tygodniu 
wódzki w Łodzi otrzymał zawiadomienie, 
że Ministerstwo Spraw Wewnętrznych zde- 
cydowało przydzielić do Magistratu m. To- 
maszowa Mazowieckiego, komisarza 
oszczędnościowego z ramienia rządu, W 0- 
sobie p. Skowrońskiego b. inspektora 
szkolgo m, Łodzi. 

Jak się dowiadujemy pan Skowroński 
obejmuje urzędowanie już w przyszłym ty- 
godniu. (w) 


Budowa rzeźni sanitarnej 


kosztem 20 tys. złotych _ 


Na ostatniem posiedzeniu Magistratu 
rozpatrywano m. in. sprawę budowy na 
terenie Rzeżni Publicznej Nr. 1, przy ul. 
Inżynierskiej rzeźni sanitarnej, w której 
dokonywany będzie ubój zwierząt chorych 
lub podejrzanych o chorobę. 

W sprawie tej doszło do porozumienia 
pomiędzy Wydziałem Przedsiębiorstw 
Miejskich a zarządem rzeźni, i w myśl te- 
go porozumienia Magistrat postanowił wy- 
stąpić do Rady Miejskiej z wnioskiem o 


wybudowanie w r, b, rzeźni sanitarnej na 
terenie rzeźni kosztem około 20,000 zł. 

Koszty tej budowy pokryje Zarząd 
Rzeźni, z tem, że Gmina Miejska zwróci 
odpowiednią sumę w ciągu lat trzech, w 
równych ratach rocznych. 

Projekty i kosztorysy rzeźni sanitarnej 
zostaną zatwierdzone przez Magistrat. 

Wybudowanie rzeźni sanitarnej przy- 
czyni się do poprawy stanu sanitarnego 
uboju. 


0 estetykę i higjenę miast 


Ważne zarządzenie p. 


Trzechłetnia blisko praca nad podnie- 
sieniem zdrowotności i wyglądu estetycz- 
nego miast i wsi naszego województwa, 
przyniosła widoczne rezultaty, czego do- 
wodem służyć może ogólna poprawa sa- 
nitamego stanu miast, miasteczek i wsi 
podniesienie wyglądu urzędów państwo- 
wych it. p. 

Wiele jednak jeszcze spraw w dziedzi- 
nie higjeny i wygłądu estetycznego woje- 
wództwa wymaga dalszej gorliwej pracy, 
jak stwierdzono bowiem na zjeździe pa- 
nów starostów w Urzędzie Wojewódz- 
kim dnia 17 grudnia 1929 roku, istnieje 
jeszcze szereg braków, które należały 0- 
statecznie usunąć, 

Aby te braki zupełnie usunąć pan. Wo- 
jewoda wydał zarządzenie, które nakła- 


W fabryce pończoch firmy Lagolen i 
Wurm, mieszczącej się przy ulicy Pomor- 
skiej Nr. 163, dokonali jacyś nieznani 
sprawcy zuchwałej kradzieży. Złodzieje 
dostali się na teren fabryki przez parkan 


Do komisarjatu policji w Radomsku 
zgłosiła się niejaka Anna Bykalska, za- 
mieszkała na przedmieściu Radomska, któ- 
ra złożyła zameldowanie, że do mieszkania 
jej przybyła cyganka, która zaproponowała 
jej wróżby oraz leczenie chorego na gruźli- 
cę kości męża, 

Cyganka w czasie swych czarnoksięs- 
kich machinacyj nad osobom męża, leżą- 


$ 


wojewody Jaszczołta 


da obowiązek na panów starostów dopil- 
nowania, żeby stan estetyczny i higje- 
niczny miast, miasteczek i wsi stał na wy- 
sokim poziomie przez zwrócenie uwagi na 
odnawianie domów mieszkalnych  (pobie- 
lanie, pomalowanie, licowanie lub smoło- 
wanie), na stan rynków i targowisk (place 
targowe i rynki mają posiadać spadki do 
odpływu wód; w miastach wielkich na- 
wierzchnie placów i rynków ma być asfal- 
towa lub betonowa), na stan budek i stra- 
ganów na plecach i rynkach (mają one być 
stetyczne pod względem wyglądu i po- 
malowania). 

Zarządzenie powyższe jest dalszym 
ważnym krokiem w kierunku podniesienia 
estetycznego i hygjenicznego stanu miast, 
miasteczek i wsi naszego województwa, 


oQo—— 


Pończochy giną 


Kradzież w fabryce przy ul. Pomorskiej 163 


do worków większą ilość pończoch i skar- 
pet jedwabnych i wełnianych, poczem z 
łupem swym zbiegli tą samą drogą, którą 
przybyli. Wartość skradzionego towaru wy- 
nosi według prowizorycznych obliczeń o- 


okalający sąsiednią posesję, tu za pomocą |koło 18,000 złotych. Dochodzenie w tej 
wytrychów otworzyli drzwi: prowadzące |sprawie prowadzi Urząd Śledczy w Ło- 
do składu fabrycznego, gdzie załadowali |dzi. (w) 

Q- 


Kosztowne wróżby cyganki 
1200 zł. znikło z siennika 


cego na łóżku, w pewnej chwili niespo- 
strzeżenie wyciągnęła z pod siennika, u- 
kryty tam woreczek z pieniędzmi w sumie 
1,200 złotych. 

Wdrożone przez policję dochodzenie 
nie doprowadziło dotychczas do ujęcia cy- 
ganki która z łupem umknęła w niezna- 
nym kierimku. (w) 


kapr. Bednarż Bronisław, kapr. Nowakowa 
ski Franciszek, kapr. Kwiatkowski Antoni, 
kapr. Socha Jan, kapr. Wezner Hugo. 
Strzelcy rezerwy z miasta Łodzi: st. 
strz. Grabowski Czesław, st. strz, Kaleciń- 
ski Bronisław, st. strz. Łaczyński Izaak, st. 
strz. Litman Aron, st. strz. Adamiak Leon, 
st. strz. Włodarczyk Zygmunt, strz. Pa- 
welec Franciszek, strz. Rozenblum Pin- 
czel, strz. Smolarski Stefan, strz. Gold- 
berg Lajzer, strz. Staniszewski Ludwik, 
strz. Lizaborski Aleksy, strz. Lewandowski 
Kazimierz, strz. Ty! Maksymiljan, st. strz, 
Stokowski Piotr, strz. Raczyński Henryk, 
strz. Przybysz Bartłomiej, strz. Zawadzki 
Stanisław, strz. Frankowski Kazimierz, 
strz. Boczkówski Michał, strz. Szczepański 
Zygmunt, strz. Pietrzak Franciszek, strz 
Bedyński Władysław, strz. Kwiatkowski 
Stanisław, strz. Nowakowski Edmund. 
Strzelcy rezerwy z powiatu łódzkiego: 
st. strz. Dudkiewicz Wacław, strz. Krenę 
Maksymiljan, st. strz, Kosmalski Włady» 
sław. Strz. Wawrzyniec Antoni, strz. Beren- 
sztajn Leopold, strz. Kubiak Antoni, strz. 
Bednarczyk Józef, strz. Szkudlarek Stanfe 
sław, strz. Bartosiak Stanisław, strz. Zie- 
liński józef, strz. Cieślakowski Wacław, 
strz. Lewy Zygmunt i strz. Kaczmarek Kae 
zimierz, oraz st. strz. Baberowski Jan. — 
Ponadto za szybkie dostarczenie koni 
odznaczeni zostali: Pp. Biderman Robert, 
Gutman Aleksander, Małecki Juljan, Górale 
ski Józef, Firma „Sidol”, Morawiecki Johan, 
Smrek Mendel, Tobulski i S-ka, Ślusarczyk 
Stanisław, Janiszewski Władysław, Kas- 
przak Bronisław, Wajs Karol, oraz Wło- 
darczyk Ignacy. — 
W dniu 21 b. m. odbyło się rozdanie 
nagród i dyplomów. 


Usprawnienie walki 
z chorobami zakaźnemi 


Urząd Wojewódzki otrzymał z Departa 
mentu służby Zdrowia Ministerstwa Spraw 
Wewn. okólnik w sprawie usprawnienie 
z chorobami zakażnemi na terenie woje» 
wództwa łódzkiego. 

W myśl powyższego ma być przepro 
wadzona rejestracja instytucyj sanitare 
nych, zarówno o charakterze społecznym, 
jak i samorządowym, które czynne były w 
dniu 1 stycznia 1930 r. (w) 

——000—— 


Z Tow. Spiew. „Echo* 


W związku z przypadającą uroczystośiłą 
54-ro lecia istnienia Towarzystwa ,komisja do- 
chodów niestałych urządza w dniu 22 lutego 
r. b, o godzinie 21.30, w lokalu własnym, przy 
ulicy Piotrkowskiej Nr. 92 zabawę  wieczoro 
wą p. n. 

„Zakończenie Karnawału* 

Podczas zabawy zostaną dekorowani  żeźżo 
nami za 25-cio letnie neleżenie do Towarzy: 
stwa członkowie jubilaci: p. Mitrich Władvsław 
ip. Rode Aleksander. 


SLONCE © |; 


Napiórkowskiego 28 


+ 
| Dziś i doi następnych 
Wspaniały film polski, 


j Współczesny dramat salonowy HP 
w 12 tach. roli głównej ft 
Jadwiga Smosarska 34 

Józef Węgrzyn fi 
i B. Mierzejewski F 
Następny program: 
Pat i Patachon 
na własnych śmieciach 


roczątek w dni powszednie ed godz. 3,7 i 9, 
oboty o 3 niedziele i święta o 1 W niedziele 
na pierwszy seans wszystkie miejsca po 40 groszy M 


JH Specjalna ilustracja muzyczna w wykocaniu orkie 
stry symfonicznej pod batutą 


il ROMUALDA ULATOWSKIEGO. Ę 


Na żądanie Sz. publiczności obraz Wi l 
„PRĘDOWATA* zostaje przedłużony ĘĄ 
jeszcze 7. dni tj. do poniedziałku ) 
dn. 24 lutego włącznie 


Str. © HASŁO" z dnia 22 lutego 1930 roku. wa, s 


Kursy Handlowe 


Dwoiste oblicze przyzwoitości | stę» 
Na marginesie obrad Rady Miejskiej 


O UCZCIWE METODY WALKI. 
__ Na onegdajszem posiędzęniu r. Kowal- 
śki przez dłuższy czas mówił o 
przyzwoitości 

prowadzenie dyskusji, Prosił on aby nie 
wywilekano ną forum spraw, któreby były 
tylko konikiem wyborczym i swą demagog- 
ją nie wywoływały później masy protestów. 
Poruszał kwestję robotniczą i zaznaczał, 
że w imieniu klas nieposiadających mają 
rawo przemawiać tylko reprezentanci ro- 
botników, nie żaś przemysłowcy żydow- 
scy. I że wystąpienia tych osłatnich w tej 
sprawie należy określić jako nieuczciwy 
sposób walki politycznej. 

W konkluzji prosił pp. radnych o uży- 
wanie przynajmniej najprymitywniejszych 
sposobów parlamentarnych przy wspólnej 
debacie nad budżetem. 

W dalszym ciągu 

przekonamy 
się jakimi metodami operuje Stronnictwo 
P. P. S. przy prowadzeniu obrad nad bud- 
żetem. 

„ Okazało się to przy końcu obrad, kiedy 
awałtem chciano rozpatrywać kwestię 

subsydjów. 


JAŁOWA DYSKUSJA. 


Na wokandę wchodzi Wydział Budow- 
nictwa. Wydział, przy omawianiu którego 
spodziewano się gorących dyskusyj, gdzie 
według opinji pewnych kół można było 
rozpętsć 

całą burzę 
nad gospodarką magistratu przeszedł przy 
słabej dyskusji, dzięki nieobecności r. - Wo 
jewódzkiego, który musiał wyjechać na po- 
grzeb swego brata. 

Z opozycji zabierali głos jedynie r. Szot 
ir. - Pałaszewski. 

Ten ostatni zarzucał jmagistratowi, że 
budżet Wydziału Budownictwanie jest o- 
party na kalkulacji ekonomicznej, 

Jako jeden z drobnych przykładów 
przytoczył następujący fakt. W warszta- 
ach miejskich na 17 pracowników, dzie- 
więciu pełni 

stanowiska kierownicze. 
Fakt ten mówi przekonywująco o słuszno- 
ści spostrzeżeń r. - Pałaszewskiego. 

Wobec powyższego mówca prosi ma- 
gistrat o zainteresowania się tą sprawę. 

Na wywody odpowiada ławnik Izdeb- 
ski, który oświadcza, iż zbada tę sprawę 
i zmodyfikuje się. 

To samo co o wydziale budownictwa, 
można powiedzieć o dyskusji nad zdrowot- 
nością. 

I tu po kilku przemówieniach, rozpoczę 
ło czytanie poszczególnych punktów i przy 
stąpiono do głosowania nad całością, 


PRZYZWOITE METODY? 


Po ukończeniu obrad nad wydziałem 
„drowotności dopiero ujawniło się 
cłott 
onegdajszego posiedzenia. 
to mimo spóźnionej pory (godz. 2 po 
północy) r. - Klim oświadcza, iż Rada Miej 
ska przystępuje do dyskusji nad sprawą 


Z członków opozycji na sali znajdowa- 
ń się wówczas tylko r, - Waszkiewicz i 
f, » Bialer. 

Było aż nadto widocznem, iż magistrat 
korzystając z nieobecności opozycjonistów 
chce bez dyskusji przejść do porządku 
dziennego nad tak ważną sprawą. Oświad 
czenie r. - Klima wywołało nawet wśród 
niektórych członków P. P. S. - u. 

Wiadomą jest bowiem rzeczą, iż kwest 
ja subwencji miała stanowić jedną z 

najgorętszych dyskusyj 
na terenie Rady Miejskiej. Kwestja ile i 


kto dostał od obecnego magistratu intere- | 


sowała gorąco ogół. 

I tu należy póodkreśskć „uczciwą” me- 
todę magistratu, który z pogwałceniem po- 
rządku dziennego usiłował tę sprawę prze- 
formować. j 

Dopiero r. - Waszkiewicz 

napiętnował 
ten sposób postępowania. 

Mówca oświadczył: 

Rada Miejska na jednem z posiedzeń u- 
tgodniła porządek dzienny obrad nad bud- 
łetem na 1930/31 r. 


porozumienia. Niechże więc magistrat bę- 
dzie lojalny wobec mniejszości radzieckiej 
iestosuje uczciwe posunięcia. 
Tembardziej, iż sprawa subsydjów nie 
jest 
kolejnym punktem porządku dzieńnego. 
Jeśli więć magistrat chce dalej obra- 
dować, to niech chociaż trzyma się spól- 
nego programu, na który wszyscy się zgo- 
'dzili. 
Po tym oświadczeniu r. - Bialer prosi o 
zbadanie quorum. 
Okazuje się, iż quorum jest. 
I tu podkreślić należy z całym uzna- 
niem wniosek r. - Andrzejaka, który oświad 


czył, iż rzeczywiście ze względu na puste 
ławy opozycji należałoby dyskusję  odło- 
żyć. Sprzeciwił się temu jednak p. wprez. 
Wieliński, 

A ponieważ p. Wieliński jest większą 


figurą na terenie P. P. S. niż radny An- 


drzejak, więc zdanie tego pierwszego za- 
ważyło i obrady 
postanowiono kontynuować. 

Jednakże r. - Klim jako przewodniczą- 
cy nie podał na porządek dzienny sprawy 
subwencji, lecz Biuro policyjno - wojsko- 
we. 

Zrozumiano, iż galopada była 
gwałtowiia, 


zbyt 


Fabryka Krusche i Lorenc w Zgierzu 


wystawiona 


Przed 
dlowy w Łodzi ogłosił upadłość firmy 
Krusche i Loreniz, zakłady przemysłowe 
wyrobów włókienniczych w Zgierzu, które 
wskutek zastoju i wielkich zobowiązań 
hipotecznych ciążących na niej jeszcze z 
czasów przedwojennych, wstrzymała wszel 
kie wypłatyę 


niedawnym czasem Sąd Han- 1 


2 . 

na licytację 

Obecnie dowiadujemy się, że fabryka 
Krusche i Lorentz w Zgierzu jako jedna z 
najstarszych w Polsce, wystawiona zosta- 
ła obecnie na licytłację za dług przedwa- 
jenny w sumie 100,000 dolarów. 

Licytacja tych zakładów odbędzie się 
w początkach miesiaca kwietnia r. b. (w) 


R mA 


Znamię 


czasu 


Projekt utworzenia klubu samobójców w Łodzi 


Epidemja samobójstw szerzaca się 0- 
ostatnio w zastraszajacy sposób, 
sprawdzianem stanu materjalnego i mo- 
ralnego człowieka dzisiejszej doby. 

Brak pracy, chwilowe niepowodzenie, 
zawód miłosny lub obraza godności są ð- 
becnie jak i dawniej głównemi przyczyna 
mi samobójstw. Pozatem jednak są przy- 
czyny błahe, jak to niejednokrotnie obec- 
nie się spotyka, a więc brak sukni lub 
garnituru, drobne nieporozumienie lub 
niepowodzenie chwilowe w nauce (wśród 
młodzieży). Te ostatnie przyczyny  za- 
sługujaą na podkreślenie i stwierdzają 
nierealność nadmiernego zmaterjalizowa- 
nia społeczeństwa. 

Ten zbiorowy pęd ucieczki od życia 
nie uszedł uwagi ludzi „trzeźwych”, któ- 
rzy nie przepuszczają żadnej okazji do 
zarobku. 

Przed niedawnym czasem do miejsco- 
wych władz policyjnych zgłosił się star- 
szy i bardzo przyzwoity jegomość, któ- 
rym jak się okazało był niejaki A. Z, 
z propozycją udzielenia mu zezwolenia 
na założenie klubu samobójców. 

Pan Z. w projekcie: swym przedsta- 


wit plan działalności klubu i zorganizo- 


jest wania takowego. 


Tak więc z własnych funduszy zamie- 
rzał urządzić odpowiedni lokal, z jaknaj- 
humanitarniejszemi środkami uśmierca- 
nia, z których to wygód mogli by korzy- 
stać ci, którym życie zbrzydło, a którzy 
niejednokrotnie . pozbawiaję się życia 
przy pomocy środków prymitywnych, po 
wódujących długie męki i powrót.. do ży- 
cia, 

Wychodząc z założenia, że kat ly mo- 
że dowoinie rozporządzać swem życiem, 
pan Z. pragnał desperatom przyjść z po- 
mocą i udostępnić im najbardziej łagod- 
ne sposoby pozbawienia się życia, za 
skromną opłata. 

Każdy samobójca, korzystający z po- 
mocy klubu, cały pozostały po nim ma- 
jatek zapisywał by na rzecz klubu, w o- 
sobie pana Z. 

Nie mają jednak szczęścia samobój- 
cy, bo władze policyjne inaczej zapatru- 
jąc się na tą sprawę, wręcz odmówiły 
projektodawcy, traktując go jak». idjo- 
tę. (W) 


KINO 


Fascynu 
jący. dra 
mat wg. 
powieści 
EMILA 
ZOLI. 


Sprostowanie 
Do 
" Redakcji „Hasła Łódzkiego” 
Łódź 


ul. Piotrkowska Nr. 15. 

Na podstawie art. 30 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z 10-V—1927 
r. (Dz. U. N. 45 poz. 398) Ministerstwo 
Robót Publicznych prosi o zamieszczenie 
następującego sprostowania notatki p. t. 
„Konstantynów i Aleksandrów domagają 
się zełektryfikowania” ogłoszonej w 
40 „Hasła Łódzkiego” z dnia 10 lutego 


Za porządkiem owym głosowała cała |b. r. 


zada. było to uchwalone drogą wspólnego 


„Nieprawda jest, jakoby przedstawie 


KNOMIMOZA ET 


UL. KILIŃSKIEGO Nr. 178 


Od wtorku dnia 18 do podniedziałku dnia 24 )ŚĆ k 


W rolach głównych: 
| Andre la Fayette, Gasa Gabrio, Anna Karenne 


Następny 
prógram: 
ski w rolach 
Maksimow, 


Nr. Y, 


526 


Przy kominku 6%: 


ównych: Wiera Chołodnaja, 
ołonskij, Runicz 


ciel Ministerstwa Robót Publicznych o- 
świadczył, że w razie gdyby nie doszło do 
porozumienia ż grupą Harrimana, Minister- 
stwo Robót Publicznych wyda zezwolenie 
na elektryfikację tych miast Łódzkiemu To 
warzystwu Elektrycznemu, 

Natomiast prawdą jest, że ów przedsta 
wiciel Ministerstwa Robót Publicznych o- 
świadczył jedynie, że Ministerstwo Robót 
Publicznych rozpatrzy wówczas podania 
innych firm o uprawnienie na elektryfika- 
cję Okręgu Łódzkiego”. — 

Naczelnik Wydziału 
podpis nieczytelny. 
Warszawa, dnia 15 lutego 1930 r. 


‘w Warszawie, 
'szkoły im. królowej Jadwigi, ul. Cegielnia- 


Kursy Handlowe Łódzkiego Koła b, 
Wychowańców Wyższej Szkoły Handlowej 
prowadzone w gmachu 


na 58 organizują dwa razy do roku półrocz 
ny kurs buchałteryjny, Przez to dana jest 
licznym pracownikom biurowym, nie posia- 
dającym wykształcenia zawodowego moż- 
ność poznania w stosunkowo krótkim cza- 
sie zasad teoretycznych księgowości, łącz- 
nie z arytmetyką handlową i koresponden- 
cją. 

Obecnie prowadzony jest — w bieżą: 
cym tygodniu rozpoczęty — nowy kurs, nå 
który. przyjmuje jeszcze zapisy Kancelarja 
w godzinach wieczorowych od 6.30—8.30. 


Nieszczęśliwy wypadek 
przy ul. Kopernika 


W dniu wczorajszym na ulicy Kopen 
nika przed posesja 33, miał miejsce nie- 
szczęśliwy wypadek, któremu uległ 50- 
letni Adolf Torończyk, majster tkacki 
zamieszkały przy ulicy Aleje 1-go maja 
50. 

Torończyk jadąc tramwajem, gdy ten 
znajdował się w biegu usiłował wysko- 
czyć i uczynił to tak niefortunnie, że u- 
padł na bruk i odrzucony na szczęście 
bokiem wagonu odniósł ciężkie uszkodze: 
nia ciała i złamanie ręki. 

Przybyły lekarz pogotowia ratunko- 
wego, po nałożeniu opatrunku przewióz 
ofiarę własnej nieostrożności w. stanie 
osłabionym do domu. (w) 


Miss Polonja — Z. Batycka 


na Reducie Prasy 


Bomby i granaty beztroskiego humoru pē 
kać będą raz poraz -na Reducie Prasy w dniu 
3 marca. W kąt pójdzie wszelki frasunek i 
prawdziwa wesołość rózjaśni oblicze wszyst- 
kich, którzy niewątpliwie nie poskąpią grosza i 
zjawią się tłumnie na tym najbardziej wy* 
twornym bala. 

Atrakcji będzie moe wielka. Miss Polonia p, 
Zofja Batycka zachwyci miłych gości czarem 
swej niepospolitej urody, obdarzy ich uśmie- 
chem przed którym „klękajcie narody“. Z po- 
śród licznego grona słynących urodą ło 
dzianek wybrana będzie najpiękniejsza, która 
na Reducie Prasy obejmie rządy, niczem księ. 
żna udziełna. 

Znając wiecznie pustawe kiesy  splajtowm 
nych łodzian, komitet organizacyjny Reduty 
Prasy postanowił: 

Każdy gość ma prawo urżnąć się dowoli, 
cry to w barze, czy też w bufecie. 

Ażeby mu to ułatwić cena trunków  będrie 
bardzo niska, a zakąski prawie zadarmo, 


Bal na rzecz Harcerstwą 
Polskiego 


Odbyć się mający dziś Bal pod protektora- 
tem Pani Generałowej Małachowskiej na rzecz 
Hatdtrstwa Polskiego z uwagi na wzniosły cel 
wywołał w licznych kołach naszego społeczeń 
stwa wielkie zainteresowanie. 

Wobec tego spodziewać się należy, że sala 
hotelu „Manteuffel“ zapełnią się dziś po brze- 
gi szczelnie, Komitet balowy przedsięwziął 
wszystko, aby Bal na rzecz Harcerstwa wy: 
padł jaknajwspanialej i należał do najbardziej 
udanych zabaw tegorocznego karnawału. 

Główną atrakcją ma być wybór Królowej 
Balu, — Kto nią zostanie ? 

— Niewątpliwie najsympatyczniejsza, nak 
wytworniejsza i najpiękniejsza z pięknych uć 
czestniczek Balu, 


$ GRAND-KINO $ 


529 


Dziś í dni następnych 


NOCE BEZSENNE 
NOCE SZALONE 


Potężny dramat erotyczny, ilustrujący 
tregiczne dzieje miłosci dwojga kochan 
ków Wzniosła symfonja miłości i poś- 
więcenia dla szczęścia ukochanego 
W rolach głównych 
posągowe piękna 
LILI DAGOVER 
bożyszcze serc niewieścich 
IWAN PETROWICZ 
i urocza WIERA MALINOWSKA 


Pocz. seansów o g. 4 pp. ost. 10,15 
w niedz. sob. i świętą od 12—3 pp. 
wszystkie miejsca 50 gr. i 11—zł. 


Kupony biletów . ulgowych I miejsce 
zostały obniżone na zł pu 
miejsc lf.gich 1.50 


M 32 HASLO" z dnia 22 lutego 198u roku. 


Str. 7 
e| Część Brazylji dla Polski 


zba Przemysłowo-Handlowa w Łodzi *srzżzzp" 


Janowskiego 
wobec zbliżającej się akcji wymiarowej podatku przemysłowego 


W dniu wczorajszym w sali Stowe 
rzyszenia Techników, Piotrkowska 102, 

Dnia 20 lutego Izba Przemysłowo- nia ub. r., dotyczącego umorzenia zaleg- [raty podatku majątkowego. Prezes Izby 
Alandlowa w Łodzi w osobach swoich de-|łych, a nieściągalnych kwot podatko- |Skarbowej przyrzekł w granicach swojej 


staraniem Łódzkiego Oddziału Polskiego 
W: AL EO odbył się odczyż 
prof, Al. Janowskie NUŻ 

legatów odbyła konferencję z Prezesem 80 p. t.: „W Brazylji 

Izby Skarbowej w związku ze zbliżającą 

się akcja wymiaru podatku przemysło- 


wego za rok 1929. Przedstawiciele Izby 
g uwagi na ciężką sytuację okręgu pod- 
kreślili m, in. konieczność stosowania 
jaknajdalej idącej zasady indywiduali- 
zowania wymiarów, wskutek czego, ce- 
lem uniknięcia przesadnego szacunku, 
skrupulatnie winny być uwzględniane 
faktyczne stosunki obrotowe każdego 
płatnika. 

Dla zapewnienia należytego poglądu 
na stosunki gospodarcze płatników, or- 
gany wymiarowe według zgłoszonego 
przez Izbę postulatu winny w  jaknaj- 
szerszej mierze posługiwać się pomocą 
rzeczoznawców branżowych, których li- 
stę Izba przedstawi wszystkim urzędom 
skarbowym w najbliższym czasię, Dele- 

acja Izby z naciskiem podniosła potrze- 
bę udzielania płatnikom wydatnych ulg 
w spłacie bieżących i zaległych kwot po- 
datku, a to przez rozłożenie ich w uza- 
sadnionych wypadkach na dłuższe—ter- 
minowe raty. Odnośnę wnioski płatników 
|>—- o ile załatwienie ich przekracza grani- 
ce kompetencyj urzędów skarbowych — 
winny być bez opóźnienia przedkładane 
do rozstrzygnięcia Izbie Skarbowej. 

Przedstawiciele Izby szczegółowo o0- 
mówili również na konferencji sprawę 
należytego stosowania w praktyce okól- 

4 À 

T, NONAS 


nika Ministerstwa Skarbu z dn. 30 grud- 
najlepsze nabyć można tylko 

irmi 661 

Piotrkowska 190 Tel. 162-33 


= 
VAC 


Już 25 lutego 


Głupie szczęście... 


z Marją Paudler 
w kinie „PALACE* 


UWAGA! 
UWAGA! 


ŁÓDŹ NADAJE 
spiesz zaopatrzyć się w radjo 
tylko w firmie p 661 
T. NONAS 


Piotrkowska 199 


D 
TING 
À 


KOST, 


Jak 


wych z lat ubiegłych do roku 1927 włącz 
nie, jako też wskazali na potrzebę zapew- 
nienia płatnikom najdalej idących ulg i 
ułatwień przy spłacie ostatnio rozpisanej 
PENTRE ATIR NĄ 


kompetencji przychylić się do przedsta- 
wionych mu postulatów i wydać odpo- 
wiednie zarządzenia podległym urzędom 
skarbowym. 


- Stanowisko Izby 


w sprawie nowelizacji podatku przemysłowego 


Prezydjum Izby Przemysłowo - Han- 
dlowej w Łodzi, licząc się z faktem, iż 
rządowy projekt noweli do ustawy o pań 
stwowym podatku przemysłowym, wnie- 
siony do ciał ustawodawczych, naogół 
nie uwzględnia uzupełnień, zaprojekto- 
wanych przez Związek Izb przemysłowo- 
handlowych, zwróciło się do Zwiazku Izb 
z żądaniem zwołania w najbliższych 
dniach specjalnego zjazdu wszystkich 


Izb Rzeczypospolitej Polskiej celem pod- 
jęcia ponownych starań, by przy noweli- 
zowaniu przytoczonej ustawy uwzględnio 
zgłoszone przez 
przeciwnym 


ne zostały dezyderaty, 


samorząd gospodarczy. W 


Do 


tel. 163-66. 


Wielką ucztę ? 
dla kinomanów 


P.T, PRENUŃERATORÓW 


W razie późnego doręczenia lub nieotrzymania pisma prosim 
P. T. Prenumeratorów zawiadamiać administrację „H a s ł 


razie projekt reformy pozbawiony bę- 
dzie jakiegokolwiek realniejszego znacze- 
nia praktycznego dla życia gospodarcze- 
go, przywiązującego dziś szczególną wa- 
gę do sprawy częściowej bodaj, lecz istot 
nej naprawy naszego ustroju podatkowe- 
go, którego wadliwą strukturą stanowi 
jeden z ważniejszych czynników, pogłę- 
biających napięcie przeżywanego 'kryzy- 
su. Między innemi Izba trwa nadal na sta 
nowisku, iż zniżka wszystkich stawek, t. 
j. zarówno dla handlu hurtowego, jak i 
detalicznego wejść powinna w życie iuż 
z dniem 1 kwietnia b. r. 
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szykuje 25 lutego 1930 r. 


DyrekcjaKino-teatru,PALACE" 


Łódzki Klub Lotniczy 


W związku z wczorajszą notatką o|grodzki Dychdalewicz, inż, 


Kauczyński, 


zebraniu organizacyjnem Ł. Kl. Lotnicze-|mjr. pilot Essman, dyr. Thiele, dr. Bie- 


go, podajemy obecnie skład nowoobrane- 
go zarządu: 

Na wniosek prezydjum jednogłośnie 
wybrano zarząd klubu w składzie nastę- 
pujacym: pułk. Rotorski, prezes Robert 
Geyer, prokurator dr. Markowski, prezes 


Tel. 162.33 [rady miejskiej inż. Holegreber, starosta 


zostałem robotnikiem- 


emigrantem 


(Reportaż dziennikarza polskiego) 
I 


Paryż, w lutym 1930 r. 
Emigracja polska wę -Francji jest 
pajmłodsza i właściwie dopiero powojen- 
pą. Nie można bowiem brać poważnie w 
tachubę próby krakowskiego Towarzy- 
stwa Emigracyjnego, które na krótko 


rzed wojną usiłowało odwrócić . polski 
rad emigracyjny od Niemiec i  skiero- 
wać ku Francji. Próba ta powiodła się 


galedwie w części. Zdołano umieścić na 
fermach, przeważnie w Lotaryngji, oko- 
to 12,000 emigrantów płci obojga. 
Był ponadto jeszcze jeden drobny od- 
fam przedwojennej emigracji zarobkowej 
olskiej, który przybył do Francji samo- 
rzutnie, Była to grupa  Poznańczyków, 
tórzy, wyemigrowawszy wpierw do 
/estfalji i przepracowawszy kiłka lat w 
tamtejszych kopalniach węgła, przenie- 
śli się następnie, głównie z powodu uci- 
gku narodowościcwego, do Francji. Nie 
było ich wielu, zawsze jednak stworzyli 
dwie osady w północnej Francji: w Lal- 
laing i w Noeux les Mines, Ponadto tro- 
he rodzin żyło rozrzuconych w innych 
bgadach górniczych północnej Francji. 
Taki był poczatek emigracji polskiej 
we Francji. Dopiero jednak lata powojen- 
ne przyniosły gwałtowny przyrost tej e- 
migracji, tak gwałtowny, że nikt na to, 
pawet władze. przygotowanym nie był. 


Nikt tedy nie mógł objąć wyłaniającego 
się nagle nowego zagadnienia. Nawet 
działacze, którzy pozostali we Francji 
jeszcze z czasów wojny. 

Oczywiście stan ten ulegał powolnej 
zmianież. Rożbudowywano konsulaty, po- 
większając kilkakrotnię ich personel, roz- 
taczano nad wychodźtwem opiekę, two- 
rzono organizacje wychodźcze, powstawa- 
ły pisma. Obok środowisk: robotniczych 
powstawały środowiska inteligencji, pra- 
cującej wraz z wychodźtwem na polu 
kulturalno — oświatowem, sarmiowystar- 
czalności gospodarczej i t. p. Są we Fran- 
cji dziennikarze, którzy tu przebywają 
stale, sa inni, którzy wpadają, informują 
się o zagadnieniu i odjeżdżają. Sprawę 
emigracyjne młóci od szeregu lat prasa 
tut., ale, w rezultacie, czy kto z nas może 
powiedzieć, że zna dobrze emigrację? Za 
pewne znajdzie się niejeden  chełpliwy, 
ale samochwalstwo jego, może nawet 
szczere, oparte jest na błędnem  poję- 
ciu znawstwa emigracji. Zna się zagad- 
nienie emigracji polskiej we Francji, za- 
padnienie ogólne i rozpatruje się je teo- 
retycznie, po akademieku raczej. Warun- 
ki pracy robotnika — emigranta zna się 
z opowiadania tegoż robotnika, bo nikt 
z nas rozprawiających i piszących o emi- 
gracji, nie pracował fizycznie, jako ro- 


Po 
P>) 


x 


derman H., komendant policji dr. Torwiń 
ski, delegat Ł.O,P.P., delegat Czerwone- 
go Krzyża, oraz oficer łącznikowy. 

Również jednomyślnie wybrano komi- 
sję rewizyjną i sąd honorowy Lódzkie- 
go Klubu Lotniczego. (PAT) 


botnik — emigrant, podobnież znamy 
warunki hyzjeny, zarobków, stosunków 
wśród towarzyszy pracy innych narodo- 
wości, szczególnie Francuzów, a już naj- 
mniej znamy życie robotnika, to nagie 
życie w pracy i poza pracą. 

I właśnie dla dokładnego poznania te- 
go wszystkiego, co tak nierozerwalnie 
związane jest z zyciem robotnika ,posta- 
nowiłem pewnego dnia zostać robotni- 
kiem — emigrantem. 

Postanowienie moje przyszło nagle. 
Siedzieliśmy właśnie we trzech w ka- 
wiarni przy wielkich bulwarach i roz- 
trząsaliśmy po akademicku kwestję emi- 
gracji. Każdy z nas przechwalał się, że ją 
zna. Ja sam spędziłem wśród emigran- 
tów, szczególnie wśród górników w pół- 
nocnej Francji i wśród hutników w Lota- 
ryngji, kilka lat, wyjeżdżałem często do 
innych środowisk, wysyłałem do War- 
szawy długie raporty z moich objazdów, 
w których nie pomijałem żadnego zagad- 
nienia obchodzącego naszych wychodź- 
ców, ale czułem, że to nie wszystko. I dla 
tego w pewnym momencie największego 
zacietrzewienia spytałem: 

— Kto z nas zna niziny emigracji? 

— (Cóż to za pytanie? 

— Rozmawiamy przecież w tej chwi- 
li o przestępczości wśród emigracji pol- 
skiej. 

Któż z nas wie, dlaczego Paprocki 
zginał pod giotyną w St. Pol? Bo na 
padł na fermę i zamordował Ale dlacze- 
go napadł na fermę? Dlaczego tylu in- 
nych siedzi po więzieniach? Nikt z nas 
tego nie wie. Bo nikt z nas z robotnikiem 
jego ćodziennem życiem nie żył, nie pod- 


patrywał jego myśli, nie pracował z nim. 1 


i Argentynie", 

Na tem też miejscu należ i 
podziękowanie zarządowi oddih E 
Tow. Krajoznawczego za zorganizowanie 
tak ciekawego odczytu. 

Prelegent wspominając o Ameryce 
zaznaczył, że omawiane kraje należą do 
Ameryki łacińskiej: największe z tych 
krajów, to Brazylja, Argentyna i Chili, 
A Przeszedł następnie do podania wiele 
ciekawych danych o tych państwach 
1 tak Brazylja jest państwem czwartem 
pod względem wielkości na kuli- ziema 
skiej. Argentyna jest siedem razy wieka 
sza, niż obegny obszar Polski, 

„W czasie wojny światowej państwa 
tej Ameryki stały po stronie gaye 
„koalicyjnych“, za wyjątkiem Argent 
ny, w której jest kierunek filogermafy 
ski, Panują tam dziwne stosunki. Dg 
miast w Brazylji jest bardzo daleko, a 
pociągi chodzą co drugi dzień. 

: W Brazylji która zajmuje nas szcze. 
gólnie ze względu na dużą ilość naszych 
kolonistów, życie tychże nie jest dosko» 
nałe, Ludność polska szybko się wynarqa 
dawia, chociaż w obecnym czasie na uni 
wersytecie w Kurytybie sporo  kształeł 
się młodzieży polskiej w duchu narodo- 
wym. Liczyć się należy, że Brazylja roze 
padnie się kiedyś na kilka części, z tegę 
powodu, że narod ten nie ma jednostek 
twórczych, co wobec wielu naszych ko» 
lonistów przynieść nam może sporą ko» 
lonję Stan Parana, w którym  mieszkę 
aż Są część Polaków ma 200 tym 
Przezroczą uzupełniły odczyt, tak im 
teresujący, 

Życzyćby należało, aby tego rodzajy 
odczyty miały częściej miejsce. 

Q—— 


Zwierzyniec w Helenowie 


Dyrekcja zwierzyńca w Helenowie d@a 
tknięta stratą zagryzionych dwóch młodych 
Iwiątek i chcąc menażerję bardziej jeszcze 
zbogacić nowymi egzemplarzami zwierz 
ny sprowadziła cały szereg dotąd niewie 
dzianych w Łodzi okazów. 

Sensację powszechną budzi dziki koń 
z rogami rzadki okaz w menażerjach świąe 
ta. Klatki lwów uzupełnione zostały sprę 
wadzonemi czterema Iwami, Iwiątkami i 
lwicą. Pozatem przybyły lamparty, niewie 
dziane, małpy egzemplarze duże i małe, 
źbiki, ozolty, węże, mrówkojady oraz 
olbrzym - jerz i jeszcze wiele innych -egzo« 
tycznych okazów. 


—0 


nie jadł, nie pił, nie spał... 

I przypomniałem sobie jednego 
dziennikarzy francuskich, współpraco 
ka „Journała”, który chcąc poznać dro- 
gi, jakiemi emigracja polska płynie do 
Francji, a znając jako tako język polski, 
wyjechał do Warszawy, zarekrutował się 
na wyjazd do Francji iz emigrantami 
przyjechał transportem aż do obozu emi- 
gracyjnego w Toul.  Posiądłszy w ten 
sposób wrażenie bezpośrednie z pełną 
kompetencją mógł zagadnienie napływu 
emigrantów do Francji opisać w swym 
dzienniku w szeregu ciekawych artyku. 
kułów. Szkoda tylko, że ile mógł dokład 
nie poznać, jak się odbywa odprawa e 
migrantów w Mysłowicach, o tyle nie u- 
siłował poznać przyjęcia emigrantów w 


obozie w Toul. Dowieddziałby się  niex 
zmiernie intresujących szczegółów, nie 


pochlebnie świadczących o administrato« 
rach obozu, Szkoda tem większa, że na» 
wet deputowani nie mają prawa wstępu 
do tego piekła, na co żali się zupełnie wy« 
raźnie najbardziej zainteresowany zagade 
nieniem emigracji deputowany, p. Lame 
bert. 

Przypomniałem sobie również, że w 
jednej z wielkich fabryk _ metalurgicza 
nych pod Paryżem mam znajomego robot 
nika, który ułatwi mi zadanie i zachowa 
tajemnicę. Tego byłem pewny. Pożegna- 
łem przeto kolegów i najbliższym  pocią« 
giem wyjechałem do Aulnay sòus Bois, 
miejscowości oddalonej o 20 minut jazdy 
oå Paryża 

Byłem zdecydowany: jutre 
pracować 


ZACZNĘ 


Aleksander The 


TEATR 


Teatr Popularny: — Małżeństwo Loll. 
Teatr Miejski: — Narzeczona w garsonierze. 
Teatr Kameralny: — Dzień październikowy. 


CO GRAJĄ W KINACH 


Capitol: — Grzechy ojców. 

Casino: -— Żelazna maska. 

Czary: Ostatnie Przygody Tarzana 

Corso: — Żółta kontrabanda. 

Era: Życie zaczyna się jutro. 

Grand-Kino: — Noce bezsenne — moce szalone. 
Luna: -— Przed wyrokiem. 


Mimoza: — Płodność. 

Ddeon: — Ulubienica Załogi. 
Palace: — Appassionata. 
Przedwiośnie: — Miasto miłości. 


Resursa; — Bezbronne dziewczę. 
Splendid: — Upadły anioł. 
Słońce: — Trędowata. 

Syrena: =- Zapomniane twarze, 
Uciecha: — Księżna Masza, 
Wodewii: Ulubienica załogi: 
Venus: — Kapitan Hazard. 


TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18. 
„MAŁŻEŃSTWO LOLI“. 

Dziś sobota o godz. 8.30 wiecz. oraz w nic- 
dzielę o g. 4.20 pp. i 8.30 w.-wybornie wysta- 
wiona pelna werwy i humoru komedja H. 
Zbierzchowskiego „Małżeństwo Loli". 

W poniedziałek i wtorek dla zrzeszeń To- 
botniczych po cenach najniższych (od 50 gr. 
do i zł) premjers przezabawnej komedji Va- 
lentine „Beczki Złota“ w reżyserji Wł. Ziem- 
bińskiego. 


„KOT W BUTACH | 

Dziś sobota o godz. 4.20 pp. i w niedzielę o 
godz. 12 w południe wielka atrakcja dla na- 
szych milusińskich: wesoła kolorowa przepla- 
tana mnóstwem efektów i czarodziejskich nie- 
zpodzianek bajka „Kot w butach" grywana sta- 
le przy przepehionej widowni. W roli $vtuło- 
wej p. Roman Górowski. 


"TEATR GEYEROWSKI 
Piotrkowska 295. : 
Dziś sobota wieczorem oraz w niedzielę dwa 
„Amy arcywesoła komedja Valentine „Beczki 
ełota z udzialem: Biskupskiej, Relewicz-Ziem- 


bińskiej, Waczyńskiej, Madalińskiego, Matusz- 
kiewicza, Warchałowskiego i reżysera sztuki 


WŁ Ziembińskiego. 


TEATR KAMERALNY. 

i : Traugutta 1. 

„DZIEŃ PAŻDZIERNIKOWY*. 

Dziś sobota, niedziela i dni następnych sta- 
„iwiący prawdziwy evenement Łodzi głośny 
dramat Jerzego Kaisera „Dzień Październiko- 
wy* w koncertowem -= jak stwierdziła cała pra 
sa — w wykananiu 1. Faleńskiej, I. Kozłow- 
skiej, M. Melimy, W. SŚciborowa i WŁ Staszew- 
skiego, Bilety wcześniej do nabycia w kasie 
tamawiań cukierni Gostomskiego. 


` „KOCHANEK PANI VIDAL“ 
Ciesząca się niesłabnącem powodzeniem lek- 
ka iście karnawałowa komedja Verneuil, a „Ko 
ehapek Pani Vidal“, powtórzona zostanie po 
raz ostatni w niedzielę o godz, 4,30. 


WIELKA REDUTA ARTYSTYCZNA. 

Cale kulturalna Łódź spotka się dziś w sa- 
BE Filharmonji na Wielkiej Reducie Artystycz- 
sej urządzonej przez zespół artystów Teatru 
Kamerelnego, Świetnie zapowiadającą się za- 
bawe tą urozmaijci szereg niespodzianek i a- 
akcji jak konkurs na najpiękniejszą główkę 
kobiecą oraz wielkie konkursy taneczne. Na- 
grody konkursowe łaskawie  zaofiarowały fir- 
my: Pesesz, Kontor, Violet i inne. Urozmaico- 
my program artystyczny z udziałem znakomi- 
tych artystek, Karoliny Lubieńskiej, Jadwigi 
Hryniowieckiej i Heleny Buczyńskiej. Do tańca 
przygrywać będą trzy. doborowe orkiestry. Bu- 


| Dziśi dni następnych 
jępKudXąszu tap 1 $rzQ 


Arcydzieło filmowe ilustrujące 
słabostki mężczyzn, którzy przez 
występne kobiety staczają się na 
dno nędzy, występku i zbrodni 
Tragedja dzieci które cierpią za 


Grzechy Ojców 


reżyser Ludwig Berger 


W roli głównej genialny tragik 
a Ó 
Emil Jannings 


TASI CANTS ACE Wa O 
Ork. symf. pod bat. Sz, Bajgelmana 
Ceny miejsc na | seans 50 gr. i 1 zł. 


KINO 


fet pierwszorzędnie zaopatrzony. Cała reduta 
odbywać się będzie pod hasłem: 


„HASŁO! z dnia 22 lutego 1930 roku. 


ROZRYWKA i ODPOCZYNEK PO PRACY 


WIDOWISKA 


BGBZRKOODZGERGOSCJASKENKZENGKAZASKUA 
Z Miejskiej Galerji 
Sztuki 


Otwarta w dniu 16 lutego niezwykle cie 
kawa wystawa prac prof. Teodora Axen- 
towicza, prof. Wincentego. Wodzinowskie- 
go, Józefa Kidona, Stanisława Fidanzy i 
Pawła Stellera spotkała się z dużem zain- 
teresowaniem prasy i publiczności i zwie- 
dzana jest licznie zarówno przez publicz- 
ność, jak i przez młodzież szkolną. 


CO USŁYSZYMY DZIS 
PRZEZ RADJO 


PROGRAM POLSKIEGO RADJA, 

na sobotę 22 lutego 1930 roku 
11,58— Sygnał czasu, hejnał z Wieży Mar- 
jackiej. -12,05— Koncert gramof., -/ 16,40 
Prof, Stanisławski: Lekcja angielskiego. 16,40 
— Koncert gramof.. 17,15 — Odczyt p. t „Bi- 
bljoteka Zygmunta Augusta" — wygłosi Dr. 
W. Dobrowolska. 1745 — Audycja dla dzieci i 
młodzieży: Cz. I: Pogadanka ilustrowana śpie- 
wem p. t. „Baśń dziecka duńskiego”, Cz. II: 
Słuchowisko p. te „Starościc w szkole“ M, Mos- 
soczowej w radjofon. p. J. Romowicz, 18,45 
Rozmaitości, komuniksty. 19,25 — „Przegląd 
polityki zagranicznej ubiegłego tygodnia”, 


„wesoła ale 
bez karoty”. 

Reszta biletów do nabycie w kasie Teatru 
Kameralnego i w cukierni Gostomskiego oraz 
w kasie Filharmonji. 


TEATR MIEJSKI. ' 
„UŁLIELNY WOJAK SZWEJK”. 

Dziś o godzinie 4 popołudniu po cenach naj- 
niższych „Dzielny Wojak Szwejk“ w reżyserji 
i inscenizacji L. Sehillera z Michałem Zniczem 
w roli tytułowej. 


„NARZECZONA W GARSONIERZE". 

Dziś i jutro wieczorem niezwykle interesu- 
jąca komedja Middletona i Oliviera „Narzeczo- 
na w garsonierze* z p. Janiną Nosarzewską w 
roli tytułowej, 

„PRZESTĘPCY. 

„Przestępcy* sztuka czołowego dramaturga 
Niemiec współczesnych F. Brucknera, po suk- 
cesach zagranicznych wchodzi na afisz Teatru 
Miejskiego po raz pierwszy w Polsce już w 
przyszłym tygodniu, w reżyserji i imscenizacji 
Leona Schillera, Udział całego zespołu z pp. 
Horecką, ,Woskowskim,  Krotkem, ; Rzęckim, 
Brodniewiczem, Damięckim, Niedźwiecką, Cho- 
deckim, Morską, Żabczyńską,. Korzelską, Trem- 
bińską, Szczęsnęą, Wiercińskim, Winawerem, 
Dąbrowskim i Kijowskim na czele. 


„OJCIEC“. 


W poniedziaiek o godzinie 8.30 wiecz. po| Sygnął czasu. 20,00 — Hejnał z Wieży Marjac- 
raz ostatni „Ojciec“ A. Strindberga z Dyr. K.|kięj, program na dzień nast.. 20,05 — „Remini- 
Adwentowiczem w roli tytułowej i p. Horecką ścencje z ekranu" wygl. p. Z. Leśnodorski. 24,00 


w roli Laury. 


i: P E e teki — Hejnał z Wieży Marjąckiej. 
Bilety do nabycia w kasie zamawiań Piotr- WARSZAWA: 11,55 — Sygnał czasu, Hej» 
kasiisa 7. m sj Pory p - rze] DprA S ane on 
qQkwska 74 od 10 rano do T7 wieczorem bez natz. Wieży, Marj. w Krakowie. 12,05— Muz. 


przerwy. gramof.. 13,10 — Kom. meteor. 1500 — Kom. 


gospod. 15,45 — Kącik art. „L. S. G“ Występ 
p. Modzelewskiej art. Teatru Pol. i Małego, 
16,15 — Muz. gramof. 17,15 — „Skrzynka po- 
cztowa* — koresp., bież. omówi dr. M. Stępow- 
ski. 17,45 — Transm. z Ktakówa. And. dla dzie- 
ci. 18,15 — Rozmaitości. 19,10 — Centr. Tow, 
rolników. 19,256 — Płyty gramof. 19,40 — Kom. 
PAT. 19,58 — Sygnał czasu. 20,00 — Feljeton 
p: t, „Kobieta najpiękniejsza“ — wygł p. J. 
Piotrowski. 20,15 — Muz. lekka: Wykon. Ork. 


„ODEON“ i „WODEWIL': 
„ULUBIENIEC ZAŁOGI”. 

Clara Bow ulubienice obu półkuli wystapuje w 
najnowszej stcojej kreacji p. t. „Ulubienica załogi”. 
dkcja tego ciekawego obrazu rozgrywa sis w 
Iwiej cześci w portowym dancingu, gdzie Cloru Bow 
występuje jako tancerka i z łutwościz zdobywa ser: 
ca wszystkich marynarzy. Na tle rywalizacji dwóch 
pretendentów do jej reki i wywołunych tem nieporo- 
zumieniert wynika ogólna walka na pięści, z której|P. R. pod dyr. Stan. Nawrota. K. Horbowska 
zwycięsko choć pobity wychodzi jej przyszły mąż | (śpiew) i prof. dyr. L, Urstcin (akomp.). 21,15 
(James Hali). Całość pozostawia- no sobie miłe|-— Feljeton p. t. „W gabinecie Komisarza Por 
è niezatarte wrażenie. Clarze Bow dzielnie sekun |lieji* — wygl. p. J. St. Mar; Po feljetonie kom. 
dują James Hall i Oakie Jack. Nadprogram dosko- | meteor, i polic: 21,30 — Transm. z Teatru „We: 
nals komedia rysunkowa oraz aktualności P.A.T. |soty wieczór”. Rewja p. t. „Weź mnie“ — 
udz. Bukojemskiej, Herten, Kraszewskiej Zem- 
bianki, Rentgena, Horskiego, Hoeinrycha, Ko- 
szatskiego, Leliswy i Sowińskiego. Ork. tangi- 
stów pod kier. Z. Karasińskiego. W przerwie 
komunikaty: 

KATOWICE: 12,05 — Konec. zramof. 16,00 
Kom. Polsk. Zw. ZŹrzęsz. Gosp. Woj. $l. oraz 


w 


„CAPITOL“ 
„GRZECHY OJCÓW“. 

Film ten ma sporo zalet i co, dziwniejsze, w 
punktach najtrudniejszych, najbardziej odpowie. 
dzialnych i najwiecej stanowiących o jakosc? i war: 
tości filmu. — Punktów tych jest cztery: miano: 
wicie: doskonały scenariusz, znakómita  reżyserja, | Kom. Teatru Pols 16,20 — Konc. gramof. 17,10 
odpowiednia oprawa całości oraz spotykana rzadko |— Skrzynka poczte Radjostacji Katow. dla dzie 
karmonja zespołu aktorskiego. Słowem dobrany, |ci. Ciocia Hela omówi listy od słuchaczów naj- 
umiejętnie dostrojony dolektyw. Dość powiedzieć, | młodszych _ (Reutt—Tymieniecka). 17,45 = 
że kreujący główną rolę Emil Jennings przechodzi | Audyc. dla dzieci z Krakowa. 18,15 — Rozmei= 
sam siebie. tości, zapowiedź progr. na dzień nast, kom. 


p bid” Alia Mina li 


Największe przeboje sezonu wrz Kc 


DZIKA ORCHIDEA 
w ARKA NOEGO 
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Bank Rzemieślników Łódzkich 


w Łodzi 
Spółdzielnia z ogr. ©dp. 


Łódź, ul. Kilińskiego 123 


(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego „Resursa*) 


przyjmuje 
r_e d jed - 
wkłady oszczędnościowe ți aaa Pm 


każde żądanie eraz zapisy na udziałowców Banku. 


950 Załatwia wszelkie operacje bankowe. 
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Teatru Polsk. oraz przegl. widowisk, 19,05 — 
Dr. H. Kapiszewski. „Awantury arabskie P 
Lawrence'a, 19,30 — Pogadanka myśliwska 
(8. Ostrowski). 19,58 — Syghał czasu. 20.00 — 
Prof. Dr. Simm. Docent Uniw. Jag. „Ze świeta 
przyrody. 

WILNO: 16,10 — Progr. dzienny. 16,15 — 
And. muz. gramof. 17,00 — Kom, Wil. Tow, 
Organ. i Kółek Roln. 17:15 — „W świetle ram. 
py" nowości teatr. omówi T. Łopalewski, 17,45 
Audyc. dla dzieci z Krakowa. 18,50 — „Felje- 
ton wesoly wygl. K. Wyrwicz Wichrowski 
19,15 — Progr. na nast. tydzień. 19,40 — Roz- 
maitości i sygn, czasu. 20,05 — „Na szerokim 
świecie“, najcjiekawszę zdarzenia tyg. omów 
T, Tokarczyk, 


DYMITR I MARJA*. 

w Domu Ludowym na rzecz Budowy - 

Szpitala Q. © Bonifratrów. 

Rokickie Koło Polskiej. Macierzy 
Szkolnej pragnąc przyjść z pomoca wiel- 
kiemu i zbożnemu dziełu — budowy szpi 
tala O. O. Bonifratrów, wystawia dnia 
22 lutego b. r. o godz. T-ej wiecz. w sali: 
Domu Ludowego — Przejazd 34 — pięk 
ny” dramat historyczny w 4-ch aktach J 
Korzeniowskiego p. t: „Dymitr i Marja“ 
Dodajmy, że ze względu na cel przed: 


wygł. Dr. J. Regule, wicesekr, U. J.. 1958 —| stawienie to jest godne poparcia. 


PETRY TET AEE TEZY TE TZT TEZA 
Bal Czerwonego Krzyża 


Wesołe ostatki kto chce mieć musi za: 
rezerwować sobie wieczór 1-go marca ná 
maskaradę Czerwonego Krzyża. 

Tradycyjna ta maskarada ma ustaloną 
opinję najweselszej zabawy karnawału. 
Tym razem restaurację na dolę obejmuje 
we. własnym zarządzie Komitet pań,. który 
organizuje tam wytworny bar - dancing 


Mecz szachowy 
W niedzielę, dnia 23 b. m. o godz. 5-8 
popol, w sali Polskiej Y.M.C.A. b. mistri 
gry szachowej m. Łodzi pan Mund rozegra 
jednocześnie 30 partji. Szachiści chcący 
wziąć udział w tej rozgrywce, proszeni są 
o zgłoszenie się dziś do 10-ej wieczór oso- 

biście lub. telefonicznie Nr. 223-90. 


Olimpjąda Y.M.C.A. 
w r. 1930 


Dowiadujemy się, że podczas lata ro 
ku bieżącego w Pradze odbędzie się mię- 
dzynarodowa olimpiada Y. M. €. A. 

W Polsce czynione sa już przygoto- 
wania do wzięcia udziału w tej olimpja« 
dzie przez Polską Y, M. C. A 


Sport a charakter 


Dziś, t. j. w sobotę, dn. 22 lutego r. 
b, o godz. 8-6j wiecz. w lokalu Polskiej 
Y.M.C.A. przy ul. Piotrkowskoęj 89 dr. 
W. Zawisza z Warszawy wygłosi odczyt 
p. t. „Sport, a charakter”. 

Nie wątpimy, że rozwojający się w 
paszęm mieście ruch sportowy ściągnie 
liczne rzesze czynnych sportowców, jak i 
tych wszystkich, którzy doskonale zdają 
sobie sprawę z tego dobroczynnego pę- 
du, ogarniającego kraj nasz w kierunki 
wychowania fizycznego. 


FERKEKPEEEGEEEGEG 
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Dziś i dni następnych 
Ulubiona mistrzyni ekranu 


OLGA CZECHOWA 


oraz WARWICK WARD, BETTY 
CARTER i WAHOLM TOD 
w pięknym dramacie erótycznym 


PRZED 
WYROKIEM 


konflikt małżeński na tle 
OBERTA RICHENSA 


Wspaniała jłustr""ja muzyczna orkiestry, symfoni 
cznej podedyrckcja A. CZUDNOWSKI Go 
Początek seansów o godz, 4—cj popol, w soboty 
niedz. i święta o gods, 12—c) w południe 
ostatni o g. 10 wiecz. 

Ceny miejsc na pierwszy seans odl zł,, w sob, 
niedz. i święta nd godz. J2—ej do 3-—ej po poł. 

} wzzystkie miejs a pu i st 
Bilety ulgowe nieważne w niedzielę 


Wapółęzejny 


powieści 
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Zarobek robotników w Polsce 


„HASŁO" z dnia 22 lutego 1980 roku. 
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Płace w poszczególnych zawodach 


Największą — ze względu na ilość za- 
Aidnionych robotników — gałęzią prze- 
mysłu polskiego jest włókiennictwo. Za- 
trudnia ono 177 tysięcy robotników. 

W Łodzi tkacz bawełny na gładkich kro 
snach zarabia 5,42 zł. dziennie; tkacz na 
krosnach żakardowych 8,02 zł.; tkacz weł 
niany na krosnach angielskich 7,34 zł, Przę 
dzarz w przędzalni bawełny na 8,65 zł. 
dzienni+. prządka 5,35 zł. robotnik podwó- 
rzowy 4,46 zł. 

W białostockim przemyśle włókienni- 
zzym płace wahają się od 5,48 do 7,13 zł, 
a w bielskim maksymalna płaca dzienna 
wynosi 9,22 zł. W ten sposób najlepiej 
płatni są włókniarze bielscy, bo łódzcy ma 
ja 8,65 zł, a białostoccy jeszcze mniej. 

Drugą 'pod względem liczebności gałę- 
zią przemysłu polskiego jest górnictwo, Za 
śrudnia ono 142.000 robotników. W Zagię 
biu Dąbrowskiem i Krakowskiem górnik, 
pracujący pod ziemią, zaraba 8,58 zł. dzien 
nie, pomocnik 4,95—5,28; młodociany 
2,97—3,30; na powierzchni rzemieślnik wy 
kwalifikowany ma 6,60, kobieta do 3 zł., 
młodociany około 2 zł. Wyższe są płace w 
Zagłębiu Górnośląskiem. 

Trzęcią co do wielkości gałęzią prze- 

mysłu jest przemysł metalowo - maszyno- 
wy, elektrotechniczny i instalacyjny; za- 
trudnia on 98.000 robotników. Metalowiec 
warszawski zarabia 8,40 zł. dziennie (nie 
wykwalifikowany 5,25 zł.), poznański 8,04 
(6,24), górnośląski 7,80 (5,38). 

Dalej następuje przemysł mineralny i 
spożywczy, zatrudniające po 80,000 ro- 
botników. W pierwszym płace wahają się 
od 5,22 do 12,76, a mianowicie: robotnik 
cementowni zarabia 8,93 (niewykwalifiko 
wany 4,46), palacz cegielni 7,36, robotnik 
placowy 5,52; w hutach szklanych War- 
szawy robotnik zarabia. 9,60 do 12,76 
dziennie. 

W przemyśle spożywczym są następu- 
face płace. Robotnik w młynach warszaw 
skich zarabia około 15 zł. dziennie (niewy 
kwalifikowany 13), piekarz w Warszawie 
ma 19,50 zł. dziennie (niewykw. 11,50), 
w Łodzi 11,50, w Poznaniu 10,50. Robot 
nik cukrowni ma przeszło „8,00 zł. dzien. 
(niewykw. 4,50). W ten sposób młynarz 
| piekarz mają w porównaniu z innemi dzie 
dzinami przemysłu — bardzo wysokie 
płace. 

Dalej idzie przemysł drzewny (76,000 
robotników). Rzemieślnik w tartaku po- 
znańskim zarabia 8,60, stolarz w Pozna- 
niu 8,50 zł. 

Przemysł hutniczy (57 tysięcy rob.): 
w hutach żelaza i koksowniach robotnik 
wykwalifikowany zarabia 6,15, (niewy- 
kwalifikowany 6,35 zł.). 

Z innych przemysłów, zatrudniających 
mniejszą ilość robotników, trzeba przede- 
wszystkiem wymienić przemysł poligraficz- 
ny (drukarski), jako najlepiej wynagradza 
jący robotników. 

W kopalniach ropy naftowej (Bory- 
sław, Drohobycz) górnik zarabia 11,60. 
tobotnik placowy I kobiety 5,60, destyła- 
eremm 


Produkcja maszyn rolniczych 
ograniczona 


Trwająca już od pizeszło roku fatalna 
konjunktura w rolnictwie spowodowała de 
presje w wszystkich dziedzinach wytwór- 
czości, a w pierwszym rzędzie w gałęzi 
pizemysłu maszyn i narzędzi rolniczych. 
Obecny kryzys gospodarczy spowodował 
już załamanie się i całkowite zamknięcie 
a długi okres czasu całego szeregu fabryk 

w tej dziedzinie. Zjednoczone fabryki ma 
szyn „Unja S. A. w Grudziądzu” wstrzy- 
maty ruch na przeciąg 5-ciu tygodni, po- 
zem produkcja zostanie podjęta na nowo 
Ww dotychczasowym zakresie, Fabryka ta 
stosuje się bowiem do racjonalnej polityki 
e Jaya którą nie. pozwala na rzuca- 

e na rynek większości ilości towaru, niż 
te dopuszcza jego bardzo ograniczona 
ohecaie noiemność, 

1—00 0—e 


tor olejów lub rafinator 10,20. W przemy- 
śle odzieżowym (Warszawa) robotnik za- 
kładu krawieckiego I kateg. ma 18,60 pła: 
cy dziennej, Il kateg. 21,85. Przemysł bu- 
dowłany: murarz w Warszawie zarabia 
12 do 17 zł., cieśla 10,50 do 12,80, robot- 
nik niewykwalifikowany 7,40. 


Takie są najważniejsze dziedziny prze- ł 


mysłu polskiego oraz płace stosowane w 


nich. Z powyższego zestawienia wynika, 
że najlepiej płatni są drukarze; następnie 
piekarze i młynarze, murarze, nafciarze 
i t. d. Robotnicy tych działów przemysłu 
zarabiają powyżej 10 zł. dziennie; pozo- 
stałych — poniżej lub niewiele ponad tę 
kwotę, 
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Ujednostajnienie ordynacji 
podatkowej 


Ministerstwó skarbu opracowało pro 
jekt jednolitej ordynacji podatkowej dls 
całego kraju i dla wszystkich form po 
datku. Ordynacja ta usunęłaby — dzisiej 
szy chaotyczny stan prawny w  dziedzi 
nie fiskalnej, który przewiduje dla każ 
dego podatku odrębny tryb postępowa. 
nia, 

Pomimo jednak uznania sprawy u 
jednostajnienia ordynacji podatkowej z4 
bardzo ważną, nie może być ona wpre 
wadzona w życie przy istniejacym syste 
mie podatkowym, is past w m rilg 


Słaba inicjatywa kupiectwa 


polskiego 


przyczyną zmniejszenia się eksportu 
Co o tem mówi p. Wyszomirski 


Z takim trudem osiągnięta i kosztem 
tylu ofiar podtrzymywana aktywność na 
szego bilansu handlowego, wciąż znajdu- 
je się pod znakiem zapytania: w ubieg- 
łym miesiącu przewyżka wywozu nad 
przywozem wyniosła zaledwie 1,828 tys. 
złotych. 

Na jedną z przyczyn zasadniczych te- 
go zjawiska wskazał nasz rodak a za 0- 
ceanu p. Wyszomirski. 

Stany Zjednoczone są najbogatszym 
krajem na świecie, zdolność nabywcza bo 
gatej ludności amerykańskiej jest ol- 


brzymia, są tam w' dodatku ogromne 
skupiska ludności polskiej (w Chicago 
mieszka pół miljona polaków, w Cleve- 
land i Detroit po 400 tys.) — natomiast 
towarów polskich jest w Ameryce bar- 
dzo mało, a te, które sa, docierają na ry- 
nek amerykański pod obca marką. Tak 
np. bielskie i łódzkie wyroby włókienni- 
cze przychodzą do Ameryki jako towa- 
ry angielskie. 

Jest rzeczą charakterystyczną, że ob- 
cy eksporterzy, wysyłają towar polski 
do Ameryki, jako pochodzący z ich kra- 


Konjunktura w przemysle chemicznym 


Stan zatrudnienia — Eksport i import 


Pewien zastój w handlu i przemyśle, 
który odczuł kraj, w pierwszych tygod- 
niach b. r. nie ominał także przemysłu 
chemicznego. 

Ilość zatrudnionych ludzi w grudniu 
1929 r. w przemyśle chemicznym, sięga 
cyfry 36432 i wykązuje pewien spadek 
w porównani ui do listopada 1929 i grud- 
nia 1928, kiedy liczby te wynosiły 38,173 
i 38,133 i świadczy o tem, że osłabienie 
konsumpcji kraju odbiło się ujemnie i 
na produkcji w przemyśle chemicznym. 

W roku ubiegłym wartość produkcji 
wynosiła około 700 milj. zł, Eksport 
wynosił 85 milj, zł. Import wynosił «420 
milj. zł. 

45 proc. wartości importu sa wyroby 
gotowe, reszta zaś półprodukty i świece. 
Polska importuje saletrę czylijska i po- 
tasową, niemieckie sole potasowe wyso- 
koprocentowe, żużłe Thomasa, kwas azo- 
towy, drobne produkty nieorganiczne, 


| 


kalafonję i galipolit, ekstrakty i barwni- 
kı syntetyczne, produkty farmaceutycz- 
ne i kosmetyczne, farby i mydła techni- 
czne. 

Wiele z tych produktów przemysł kra 
jowy jest w stanie produkować samo- 
dzielnie, to też przed przemysłem chemi- 
cznym stoją wielkie zadania, 

Wywóz sztucznego jedwabiu przewyż- 
szył w r. 1929 dziesięciokrotnie wywóz z 
roku poprzedniego, osiągając wartość 10 
miljonów zł. Sztuczny jedwab eksporto- 
wany jest do wszystkich krajów Euro- 
py, Azjii Ameryki. 

Stan przemysłu kostno — klejowego 
pozostał bez zmian. Przemysł ten wal- 
czy z poważną konkurencją Sowietów. 

Wartość wywozu kaloszy, których w 
roku 1928 sprowadzano jeszcze duże ilo- 
ści wyniosła w roku sprawozdawczym 9 
miljonów zł, 


Eksport cukru 


przyniósł straty 


Podczas kampanji tegorocznej wy- 
produkowały cukrownie polskie 8,200 
tys. centnarów metr. cukru. 


W porównaniu z kampanją zeszłorocz 


ną, kiedy wyprodukowano 6,700 tys. 
centn. metr. widzimy znaczny wzrost 
produkeji, wzrost ten jednak nie jest 


dobrodziejsiem, leez klęską dlą przemy- 
słu cukrowniczego, gdyż znaczną więk- 
szość wyprodukowanego cukru trzeba bę- 
dzie wyeksportować, a eksport ten przy- 
nosi coraz większe straty. 

Na spożycie wewnętrzne w bieżącym 
roku gospodarczym pójdzię około 3,600 
tys. centrn. metr. na eksport zaś 4,600 
tys. centn. 

Objawem wysoce niepomyślnym, 
dącym następstwem zubożenia 


bę- 
ludności 


w Polsce, jest fakt cofania się spożycia 
cukru: wynosiło ono w poprzednim roku 
gospodarczym 12 kg. cukru na głowę, w 
r. wyniesie zapewne 11,5 kg. 

Da iakiego stopnia nie opłaea się wy- 


wóz cukru, świadczy o tem fakt, że za 
kg. cukru polskiego na eksport osiąga 
cukrownia około 82 gr., podczas, gdy na 
rynku wewnętrznym kilogram cukru ko- 
sztuje zł. 1,60, 

Według obliczeń, które otrzymaliśmy 
od cukrowników, straty na eksporcie wy- 
noszą 200 miljonów złotych, z czego 
tylko połowę pokrywa zysk ze sprzedaży 
na rynku wewnętrznym. 

Czysta strata przemy słu cukrownicze 
go na skutek rujnujacego eksportu NY: 
nosi 100 milj. zł. 

Wobec tego w organizacjach cukrow- 
niczych postanowiono poddać rewizji do 
tychczasową politykę eksportową i ogra- 
niczyć wywóz. 

Wywóz ten już maleje według da- 
nych Głównego Urzędu Statystycznego, 
w styczniu wywieśliśmy cukru za 5,4 
milj. zł mniej niź w noprzednim mie- 
SIĄCUw 


ju, starają się popsuć markę towa 
polskiego; tak np. pośrednicy czechosło 
waccy wysyłają dobre gatunki grzybów 
polskich do „Ameryki, jako towar cze- 
ski, złe zaś i zanieczyszczone, jako tował 
polski, 

To rozwielmożnienie się pośrednict» 
wą obcego przy eksporcie ma i tę jeszczę 
stronę ujemną, że cały zysk zagarnia ob» 
cy pośrednik, pozostawiając polskiemu 
producentowi tylko koszty robocizny, 

Tymczasem zysk przy eksporcie de 
Ameryki jest bardzo wysoki: p. Wyszo 
mirski przytoczył kalkulację kilku artyw 
kułów, z której wynika, że zarobek ekg- 
portera wynosi 100 proc. 

Dobre są też warunki płatności i 3% 
merykanie weksli nie wystawiają, pla- 
cą gotówką w 80 dni po otrzymaniu to. 
waru lub niezwłocznie, po odliczeniu 2 1 
pół proc. 

Dużą szkodę eksportowi polskiem 
przynosi propaganda, naogół  nieżycziie 
wie usposobionej, bo znajdującej się we 
wrogich rękach prasy amerykańskiej, 
przedstawiającej Polskę jako kraj nien- 
przemysłowiony i pozbawiony warunków 
bezpieczeństwa, 

Że informacje p. Wyszomirskiego nit 
są jednostronne, że istotnie nasze sfery 
gospodarcze nie ujawniają dostateczne; 
rzutkości przy staraniach o zdobywanie 
rynków obcych, świadczy o tem wydru- 
kowany w ostatnim komunikacie infor- 
macyjnym Polskiego Instytutu Ekspor« 
towego list kupcą z Jugosławji. 

Kupiec ów :pisze między innemi: 

„Zwróciłem się przynajmniej do 
200 przemysłowców polskich, bądź to z 
rekomendacji poselstwa polskiego w 
Belgradzie, bądź to izb przemysłowo- 
handlowych — lecz ku wielkiemu me- 
mu zdziwieniu i rozczarowaniu nie 
osiągnąłem żadnego rezultatu. Wiele 
firm nie odpowiada na moje listy i 
prośby, mimo, że im przedstawiam 
wszystkie warunki, moje referencje 
bankowe i handlowe, wiele ich nie in- 
teresują; otrzymałem takie odpowiedzi 
nawet od firm, które zwracały się de 
poselstwa Polskiego, o wskazania im 
ewentualnych reprezentantów handle 
wych”. 

Cóż dziwnego, że istnieje nawet powi 
dzenie, że „nie my wywozimy ale od 
nas wywożą”, cóż dziwnego, że  udziń 
polskiego kupiectwa w polskim handłu 

zagranicznym nie przekracza 10 pźoc. 

Do czego to prowadzi, widzimy na 
przykładzie bilansu handlowego za ubie- 
gły miesiąc, w którym wywieźliśmy ar 
36,2 milj. zł. towarów mniej, niż w 
grudniu. j 

A przecież w okresie srożącego SĄ 
kryzysu, kiedy zdolność nabywcza ryn- 
ku wewnętrznego maleje, powirmibyśmy 
właśnie jaknajwięcej wywozić. 

Ale obaj pośrednicy nie są zainteresQ= 
wani w tem, by, nasz bilans  hasdlowy 
był czynny, żaś nasze sfery gospodarcze 
nie troszczą sieo to z należytą energją- 


Dramat trzech serc na tle wojny polsko rosyjskiej 
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Dziś i dni następnych 


UWAGA: 


NE" 


Ostatnie przygody 


Od wtorku 


POZZO 
KINO-TEATR 


RESURSA 


UL. KILINSKIEGO 123 
< 


Początek seansów w dni pow- 
| szednie o godzinie 5.20, 7,15, 
EB) ; 9; w dni świąteczne o godzi- 
uj 522 nie 3, 5, 7 i 9. 

R. 

wę Dziś i dni następnych! 
KUSE : 

Teatr świetlny 
"PRZEDWIOŚNIE. 
Żeromskiego 74—76, Dojazd tramwajami 5, 6, 8, 

9, 16, do rogu Kopernika i Żeromskiego 
Ceny miejsc: I-1 zł. 11-75 gr., JII-50 gr, na I-szy 
seans wszystkie miejsca po 50 gr. Początek o g. 
4 pp. w soboty, niedz. i święta o g. 2 pp, Passe- 


pèrtout i bilety wolnego wejścia w soboty ł niedz. 
nieważne 579 


W rolach głównych naj- 
większa tragiczka świata 


Dziś PREMJERA! 


Film o nabogatsącj wystawie jaką dotychczas oglądano na ekranie p. t. 


„MIASTO MIŁOŚCI 


(QUARTIER LATIN) 


Wielki dramat cyganerji paryskiej, jej uśmiechów i łez. 


KINO-TEATR 


a UCIECHA a 


Limanowskiego 36 38 
vk 


ssassn opeo aante Aleksandrowska), nnas 
Dziś i dni następnych 

Początek w dni powszednie o godz 

4 po poł. w soboty i święta o godz. 12 


(KRWAWY ŚWIT NAD NEWĄ) 
W roli 
głów. 
Wielki dramat z życia rosyjskiego 12 aktach 


Dr. med. 
J. SADOKIERSKI 


stomatolog 


chirurgja szczęk, jamy 
ustnej i plastyka 


Poradnia 


Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Mr. 1 


DR. MELLER 


Choroby skórne i wener. 
ul. Nawrot 2. Tel.179-89 


Do 10 r. i 4—8 w. Dla pań specjalne 


€zynna od 8 rano do 9 wiecz. regułacja zębów godz. 3—5 po pol, w niedz. od 11—2 pp 

w niedziele i święta 9 —2 pp rentgenodiagnostyka Dla niezamożnych ceny lecznic 554 

ci 11—12 i 2— 3 pp. przyj- Piotrkowska 164 a 
muje kobieta lekarz Tel. 114-20 664 


leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 
donie krwi i wydziełm na 
syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 
Śabinet Światło-Leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Bddzielna poczekalnia dla kobiet 


PORADA 3 zł. 


„SZEWCY... 


Skóry—Hurt i Detal 


(epozjaność: detaliczna sprzedaż 
zelówsk trwałych na wode) 


704 


poleca: 
Spółka Szewców 


Komornik: LEONARD NABOROWSKI. 


„ DOBROPOŁ* 
Łódź Piotrkowska 78 
w podwórzu, tel. 1-58-61 


* ECHYEKYT WOTA Z TORRE TF) TIETTYCTBEBARET Ge nA ZOZ aa pre | 
Piotrkowska 79 G- 
tel. 1.58-38 564] | Do: akt. Nr. 2912/1929 x Do skt. Nr. 2325/1929 r. © U 
OGŁOSZENIE OGŁOSZENIE > 
Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi I rewiru Komornik Sedu Grodzkiego w Łodzi, STEFĄN ań z 
LEONARD NABOROWSKI, zamieszkały w Łodzi, | GÓRSKI, zamieszkały w Łodzi przy ul. Sienkiewi. OL 
Śalki z IG przy ulicy Głównej Nr. 17, na zasadzie art. 1030 |cza Nr, 9, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. 
Mai wybór wózków + sag rg Detekt "NE, Ust. Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 5 marca 1930 r. jogłasza, że w dniu 6 inarca' 1930 roku od godz. R 
owych zagranicznych łó The- ory Do wynajęcia jod goda. 10 rano w Łodzi, przy ul. Napiórkowskiego |10-ej rano, w Łodzi, przy ul. Nowo-Targowej Nr. 26, © 
wych; ats kozie amevykaź slfie od 35.— zł. półciężarowy samo | Nr.-2, odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego |odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego rū- = 
1 Pe ij pij e p > komplet poleca | chód w dobrym sta | ruchomości, należących do Lajba Wajmana i składu: |chomości, należących do firmy „Tow. Ake. Manu: 
Zdlowych teko odł, pt b 2 | M. + Piatr | nie. „Wiadomość IT] jących się z różnych  meterjałów, konfekcyjnych, |fuktury Bawełnianej Jakób Kostenberg*, i składa. wW „Ś 
woj najtaniej aa kpr syta kowska wę ryt sirak Eng galanteryjnych i mebli, oszacowanych na sumę zło. |jących się a urządzenia biura, oszacowanych na su- -5 
>) m o » | cisze ożvlski. 3 gi ) e zł. 1,750 
szych warnnka > e r tych 3,800. mę zł. 1, 
oeh ZEładzie R, vr |Ra ENR 118] Łódź, dnia 13 stycznia 1930 r. Łódź, dnia 14 lutego 1930 r. 


z 
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p CENY PRENUMERATY: + CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 
Łodzi z niedaielwym dodatkiem iłustrowaczm mies. xl. 40 W tekście SO gr. za wiersz 1 milim. 1 łam. (strona 4 tamy) 
i > w 1e mi .„ „ 5 tree a w 9 » ` 3 1 i aoi > ) > 
e 2, 9 E EEE | E BL doc z „polasóm 
siny > 75 x f wierszy po 30.gr: wyżej po Har. zal wiersz 
zerio. do-ddwa gz c = g- Š ugo „0:40 1 milim, (atrona 4 tamy). Drobne ogłoszenia 15 gr. za słowo, 


t Fap Ra A : Š ` S 
ik-ki Šua Nsjnmiejsra ogłoszenie 1,50. Posrukiwanie pracy 10'gr. za słowo 
z Najmniejsze ogłoszenie zł. 1.20. 


Sid 41 
Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65,710 


iętawca = Piw Rre. > esua? | j 


Uębiie - w- drakarni  własnaj s Piatrkowaka « 14, 


W rolach głównych IRENA GAWĘCKA ADAM BRODZISZ i inni 


Do powyższego obrazu zaangażowano Artystyczny Chór składający się z 10 osób 


Wobec k su dyrekcja postanowiła — nie bacząc na koszta dzierżawy powyższego arcyfilmu oraz zaangażowania chóru artystycznego — ceny wejścia — obni 
a się mA w dai SówiROŚIE od godz. 4—6, w soboty i święta od 1—3 — 30 i 50 groszy, pozostałe seanse od 50 do 90 gr. 


== ZAKOŃCZENIE największej sensacji świata 


Tarzana 


dnia 18 do poniedziałku dnia 24 


Największy film 1930 roku, który się cieszy niebywałem powodzeniem na całym świecie p. t. 


„BEZBRONNE DZIEWCZĘ”€ 


Przepiękny dramat erotyczny, ilustrujący, tragiczne dzieje uwiedzionego shańbionego dziewczęcia 


EWELINA HOLT, 


Dzielnie sekundują: LIVIO PARANELLI i ERNEST VEREBES. 


KSIĘŻNA MASZ. 


Klaudja Victrix i Romuald Joube 


Obraz ilustrowany śpiewem chóru rosyjsko ukraińskiego i 


FRYZJER 


damski wyucza ondulacji no- 
woczesną metodą w ciągu 6 


tygodni 

L. Weinrot, Wólczańska 61 
mieszkania 5, od 3—4 i od 
8—9 wieczorem 


MAUZOLEUM 
OSOBLIWOŚCI 


wybryków natury 
PIOTRKOWSKA 30 


Po wyzdrowieniu 


Człowiek -- Zwierzę 


ZNÓW DO OBEJRZENIA 


i święta o g. 12, Wolne wejscia 


nieważne 


Nast. progr, 
1. Wrogowie ognia 
Ii. Książę pozwoli 


żyć — 


——- 


seans wszystkie miejsca 


która kreacją swą w tym arcy- 
filmie wstrząsa duszą widza — — 


| w roli iaai 
IWAN PETROWICZ 
CARMEN BORI 


i 
GIRA AANE$ 


Film dla młodzieży dozwolony 


Pierwszorzędny zesp 


muzyczny. 


4: 1 (e > 


Następny program 
Kochanka 
Oficera 

Ochrany 


Biżuterję 


| kupuję, pełną war- 


671 


Największa sensacja świata 


ŻYWE DZIECKO 
— KOLOS — 


10-letnie dziecko waży 
250 funtów 


Wejście do wszystkich działów 
1 zł. Czynne od 11 r. do 11 w. 


Komornik: STEFAN GÓRSKI. 


Pocz. seansów w dni powszednie o œ 4, w sob 
e 


22 akty=2 filmy 


w roli głównej HARRY LIEDTKEJ| 


po 5© groszy 
TYDTTTTWNTTWY ZZA FE EE EG IENA 


REZ 


enia „PiAASŁAĄ” 


RE: zak KRY ER TOK WOP TTP SEES SER] 
Początek o godz. 3 pp., w sob. i nie- 
dziela o g. 11 przed poł. Na pierwszy 


+. . 
Biżuterja 
tość płaeę, Solidne |zegarki na raty, © 
traktowanie. „Pre: | ny gotówkowe „Pr 
ciosa'.Piotrkowska diosa”.Piotrkowski 


Nr.123 w podwórzu |123 w podwórzu. 
632 637 


Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filja 


w Łodzi, a centrałe gdzieśndziej, o 50 proc. drożej 
scowych. Firmy zagraniczne o 100 procent drożej. 


cen miej- 
Każda nowa 


podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany 


cen bez uprzednicgo zawiadomienia. 
komunikatów i ofiar inistracja mie odpowi 
Artykuły, nadesłane boz oznaczenie honorarjum, uwałae 
za bezpłatne. 
kopisów zarówno użytych jak -$ odrzuconych sedal 


uie wreta 


Rasai ad Aa Zyczkwa i.. 


Za terminowy druk ogłosze: 


